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Dzień protestu rre całego świata 
przeciwko barbarzyństwom hitlerowskim w Niemczech 


Staraniem Zydowskiego Komitetu protestacyjnego w Krakowie, odbędzie się dziś w poniedziałek, 
o godzinie 1-szej popołudniu w Sali Teatru Zydowskiego przy ul. Bocheńskiej 7 


kie Zebranie Protestacyjne 


przeciw szalejącemu w Niemczech antysemityzmowi 
Przemawiać bedą: adwokat Dr. SZYMON FELDBLUM i dyr. FINKELSTEIN 

=a Zydzi! Okażcie swą solidarność z ciężko dotkniętymi braćmi naszymi w Niemczech! Jawcie się masowo! mmm 
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A F >ne Z = 1600 Zyd r 
Rząd angielski podejmie interwencję wk a e, 
sprawie prześladowania Zydów w Niemczech? „azs. ONO w a 


Londyn, 26. 3. (L) W ministerstwie spraw | dzinne posiedzenie poufne, na którem oma- | lutym br. Jak wynika z tego sprawozdania, 
zagranicznych interwenjowała wczoraj dele- | wiano stanowisko, jakie ma zająć żydostwo | W miesiącu tym przybyło do Palestyny 1713 
gacja wybitnych przedstawicieli żydostwa an- | angielskie wobec prześiadowań antysemickich | osób, w tem 1580 Żydów. ! 


gielskiego w sprawie zajść antyżydowskich | w Niemczech. Przyjęta jednomyślnie rezolu- Uwięzieni komuniści í pacyfiści 


brze poinformowanych donoszą, interwencja | aktów gwałtu į żąda dla żydów i nie-żydów pod terorem 
dyplomatyczna rządu brytyjskiego w Berlinie | w Niemczech takiej samej wolności i spra- Par 2. 3. (B 
w sprawie tych zajść nie jest v. ykluczona. wiedÎiwości, z jakiej korzystają obywatele bo a wor A wizycłe kilku Bertiński 


U h ła żyd kich lal niemieccy zagranicą. Dalej uchwalono przy- wieieli prasy zagranicznej w więzieniu 
cnwaia ZYyGOWSKIC ariamen- i ó żydos = i przyj 
y par Ye sie p E zdam ce placu Aleksandra w Berlinie, gdzie rozmawia- 


iS 33 lego świata w poniedziałek, 27. bm. W Lon- 
tarzystów w Anglji dynie odbędzie się olbrzymia manifestacja | "° Z Thaelmannem, Ludwikiem Rennem, Ka- 
Londyn, 26. 3. (L) Żydowscy członkowie | protestacyjna. rolem ua Ossietzkym i Torglerem. Korespon- 
parlamentu angiclskiego odbyli dziś parogo- — il dent stwierdza, że nie widział, aby aresztowa 
ni mieli jakieś ślady pobicia. W rozmowie 


= = 66 więźniowie zachowywali Ik 
wywali wie a wstrzemięż- 
„Ostrzegam żydożerców -..  |izsć menani io davati vaporii 
TA p s azywałoby to, że żyją pod terorem i obea- 
Naijciemniejszy rok dla niemieckiej kultury wiają się, aby ich za szczerość nie pociągnię- 


Londyn, ŻAT. W artykule, ogłoszonym w | dręczenie ludności, pozbawianie tej ludności to do odpowiedzialności. 
„Evening Standard“ p. t. „Ostrzegam  Żydo- | przywódców, może się w przyszłości jeszcze Manifestacja w Gliwicach 


|żerców", dr. Lion Feuchtwanger opowiada o | zemścić. Trudno przypuścić, aby się nigdy 3 5 
Szeregu okrucieństw, jakich się ostatnio dopu- | nie dowiedziano, jak się znęcano nad areszto- | ZA oderwaniemG.Sląska odPolski 


Szczono w stosunku do Żydów niemieckich. | wanymi Żydami, że się świat nie dowie, ilu Wrocław, 26. 3. (Sch) Z okazji 12-tej rocz- 
O tych okrucieństwach Feuchtwanger dowie- | żydów w owych dniach zamordowano jedynie | nicy plebiscytu górnośląskiego odbyła się dziś 
dział się od osób godnych zaufania. z któremi | dlatego, że mieli wygląd żydowski lub nosili | w Gliwicach wielka manifestacja, urządzona 
się zetknął po przybyciu do Paryża z Ame- | nazwisko żydowskie, ilu zastrzelono rzekomo | staraniem związków  ojczyźnianych w której 


tyki. z tego powodu. że usiłowali uciec z więzienia. | obok przedstawicieli władz rządowych i ko- 
Dr. Feuchtwanger zgadza się z tymi, któ- | KRUCJATA PRZECIW ARTYSTOM żYDOW- | munalnych wzięły udział liczne oddziały bo- 
rzy twierdzą, że Niemcy nie widziały tak bar- SKIM W NIEMCZECH jówek hitlerowskich i Stahlhelmu. Przyjęto 


rezolucję, protestująca przeciw podziałowi 
Górnego Śląska i oświadczająca, że Niemcy 
nie spoczną, aż świat uzna  „niedorzeczność 
obecnej granicy i połączy cały Górny Śląsk z 
ojczyzna niemiecką”. 


PCF CIDO OUST wająy tę Berlin (ŻAT) Z Darmstadtu donoszą, że 
SĄ o mó 5 an OdROWI EN TZU | teatr krajowy heski pozbawiony został wielu 
Ee aa" A ZA korzy U: ar- | artystów żydowskich; m. in. usunięto arty- 
mje goa 003% Sa owych podan ton stów Gallingera i Perylla. Dyrektor dr. San- 
p: NR Spo ae K Hia der oraz artyści Hirschfeld i Adler otrzymali 
emsty na przeciwnikach. wyniku tej przymusowy urlop, 14 ofiar katastrofy lotniczej 


goletniej agitacji nastąpił obecnie pogrom. 
ttórego Niemcy nie znały od czasu prześlado- KONCERT KIEPURY ZABRONIONY. Nowy Jork, 26. 3. (R) W Kalifornji wyda- 


Wwań żydowskich w XIV stuleciu. Obecne po- Berlin, 26. 3. PAT. Rząd komisaryczny Sa- | rzyła się dziś straszna katastrofa lotnicza, któ- 
gromy nie dadzą się upiększyć tem, że się je | ksonji zabronił odbycia koncertu Jana Kiepu- | rej ofiarą padło 14 osób. W pobliżu Oakland 
Razwie .rewizjami”. Rok 1933 jest rokiem | ry w Lipsku i Dreźnie. Zakaz, jak donosi | spadł wielki samolot pasażerski į uległ zni- 
hajciemniejszym dla niemieckiej kultury i dla „8--Uhr Abendblatt“ wydany został na pod- | szczeniu. Załogu. składająca się z 3 osób i 17 
Skupienia żydowskiego w Niemczech za okres : stawie dekretu Prezydenta Rzeszy o ochronie | pasażer:w poniosła śmierć na miejscu — Przi 
osiątnich 5 stuleci. Feuchtwanger ostrzega, że : narodu i państwa niemieckiego. czyna katastrofy nie jest jeszcze znana. 
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W _$ŚLEPEJ ULICZCE... 


Co państwo daje Żydom? 


U) Jeżeli pemstwo ściąga od obywuteli podatki, | 


to czyni to w tym eelu. aby te podatki zwrócić 
spułerzewstwu w formie innych świadczeń. A więc 
za pieniądze podatkowe obywateli pańsiwo utrzy- 
muje szkoły, w których jest udzielania oezpłatnie 
nauka, buduje drogi, szosy i zakłady użyteczn: ści 
publicznej, utrzymuje służbę bezpieczeństwa na 
wewnątrz i na zewnątrz terytorjuru państwowego 
etc. Nawet pewne objawy konkurowania pańsiwa 
z własnymi obywatelami w dziedzinie gospodar- 
czej tłumaczy państwo chęcią wzmożenia docho- 
dów państwowych celem opędzenia wzrastających 
wydatków. 

Jak winno państwo te dochody rozdzielić? Spra- 
wiedliwość bezwzględna nakazywałaby państwu 
udzielanie świadczeń pewnym kaiegorjom płat- 
ników w takim stosunku procentowym, w jakim 
płatnicy ci świadczą na rzecz państwa. Sprawiedli- 
wość wzgłędna nakazywałaby zaś państwu udzie- 
lać tej kategorji płatników podatkowych świad- 
czeń w stosunku procentowym udziału tyci płat- 
ników w ogólnym składzie liczebnym vałegt spo- 
łeczeństwa. Jeżeli zatem Żydzi poncszą pewne ùa- 
niny na rzecz Skarbu Państwa, wówczas państwo 
winno zwracać Żydum te daniny w formie innych 
Świadczeń albo w stosunku procentowym udziału 
płatników żydowskich w dochodach skarbowych 
państwa, albo też w stosunku do udziału liczebne- 
go ludności żydowskiej do eałeg” społeczeństwa 
polskiego. Z braku bliższych danych zacytujemy 
z preliminarza budżetowego na rok 1933-4 pozy- 
cję wydatków budżetowych na wyznanie i oświe- 
eenie publiczne. Wyznanie mojżeszowe korzysta 
æ następujących świadczeń: 

1930-31 1931-32, 1932-33, 1935-34 
zł. 242.598 189.011 201.000  197.U00 


Na rok 1933-34 jest zatem prelinunowana kwo- 
ta 197 tys. zł. Z kwoty tej przypada na zasiłki dla 
żydowskich instycucyj wyznaniowych 100 «ys. zł., 
zaś dla Państwowego Seminarjum dla Nauczycieli 
Religji Mojżeszowej w Warszawie 9% tys. zł. To 
e} wszystkie wydatki państwowe ra rzecz szkol- 
mictwa żydowskiego. Zważywszy, że ludność ży 
dowska w Polsce utrzymuje największą b daj 
w świecie — prócz Palestyny — sieć własnego 
gzikulnictwa żydowskiego własnym kosztem. a za- 
tem w ten sposób odejmuje państwu ciężar utrzy- 
mania dodatkowych szkół, które byłyby riewąt- 
płiwie konieczne, gdyby Żydzi szkół tych nie mo- 
gli z własnych funduszów utrzymać mucim* przy- 
ać. że Żydzi ponoszą w ten sposób pewne do lat- 
kowe pośrednie świadczenia na rzecz pańs'wa. 

W preliminarzu budżetowym na rok 1933-34 
widnieje kwota zł. 5.665.000 na rzecz zzkół zawo- 
dowych. Kwota ta stanowi fundusz niezależny od 
Budżetu, a zasilany głównie z dodatków. pobiera- 
mych od wykupujących świadectwa przemysłowe 
i karty rejestracyjne. Na każdem świadectwie 
przemysłowem znajdujemy pozycję dodatków na 
rzecz szkół zawodowy.h. W Polsce istnieje stosun- 
kowo duża ilość szkół zawodowych, utrzymywa- 
nych przez społeczeństwo żydowskie. W budżecie 
mie znajdujemy ani jednej, choóby groszowej po- 
zycji na rzecz tych szkół. O dotacjach gmnnych 
ma rzecz takich szkół też dotychczas wiele nie sły- 
Bzeliśmy. Natomiast jest rzeczą bezsporną, że Ży- 
dzi stanowią przeważającą większość wśród wy- 
kupujących świadectwa przemysłowe Większa 
część funduszu na rzecz szkół zawodowych składa 
się zatem z pieniędzy żydowskich. Na jakie szkoły 
idą te pieniądze? Ogólna liczba państwowych 
szkół przemysłowych. handiowych 1. gospodar- 
stwa domowego Oraz kursów  drkształcających 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 28- III. 1933 


wynosi na terenie cauiegt Dalstwa, za wyjąckiem 
okręgu szkolnego w Poznamu, 87 zukładów. W sa- 
mym zaś okręgu jwzńańskim {iezou takice szko: 
wynosi 204. Prócz egu istuieją w okręgu pcznań- 
skim 4 szkoły zawoaowe miejskie, w których pań. 
stwe pokrywa dwie trzecie łączu; ch wydatków 
osoŁowych, podczas, gdy w całej P.lsce riema un 
jednej takiej szkoły. Ogólne wyd.stki budżetowe 
na szkoły przemysłowe. handlowe i gospodarstwa 
domowegc wynoszą w preliminar:u budżeżowym 
1933-34 kwotę 12.641.497 zł. Z kwoty tej przy- 
gniatająca większość przypada na sam okręg 
szkolny poznański, gdzie, jak wiadomo skupienia 
żydowskie są szczególnie rzadkie. 

Drugą sprawą — to opieka społeczna. Piacow- 
nik posiadający pracę, składa pewną kwctę zarob- 
ku na rzecz funduszu, gwarantującego mu zasiłek 
na wypadedn bezrobocia i utraty źródej dochodów. 
Po wyczerpaniu okresu zasiłkowego jest pracaw- 
nik przedmiotem troski władz komunalnych, które 
zaopatrują go w żywność i środki utrzymaa. 
Władze te zdają sobie bowiem dobrze sprawę z te- 
go, że pracownik fizyczny jest elementem burzli- 
wym, skionnym do wywoływania niepokojów. Stąd 
specjalne uprzywilejowanie robotników  fizycz- 
nych, którzy cieszą się największem poparciem 
władz. Robotnik nałeży do pierwszej kategorji bez- 
robotnych, która otrzymuje pomoc bez względu na 
to, czy istniejące środki pozwolą na zaspokojenie 
dalszych kategoryj, czy też nie. Ta warstwa spo- 
łeczeństwa jest zatem zaopatrywana w najnie- 
zbędniejsze środki pomocy, a w każdym razie sta- 
nowi ona przedmiot zainteresowania czynników 
miarodajnych i społeczeństwa. 

Przedstawiciele rolnictwa uskarżzją się na bez- 
robocie wsi i ciężką sytuację gospodarczą chłopa. 
Jest w tych skargach bardzo wiele słuszności. Sy- 
tuacja gospodarcza wsi jest rzeczywiście nad wy- 
raz ciężka. Ale nie należy zapominać, że wieś jest 
w rzeczywistości zwolniona od wszelkich obowiąz- 
ków płatniczych, zarówno w stosunku do państwa, 
jak i do wierzycieli prywatnych. t'odatek docho- 
dowy dotyka. większą własność romą, a podatek 
gruntowy stanowi minimalne obc'ążenie, ginące 
poprostu w hudżecie odnośnych warsztatów rol- 
nych. Ostatnie ustawodawstwo finansowo-rolne 
wprowadza moratorjum dla zobowiązań dłużnych 
rolnictwa. A ponadto nie należy zapominać, że 
„Standar of life“ rolnika polskiego stoi na niesty- 
chanie niskim poziomie. Rolnik żvjə na wal, o 
mieszkanie prawie nigdy się nie troszczy i wogóle 
może żyć życiem samowystarczalnem. Nędza chło- 
pa polskiego jest tylko w naszych wcząch straszną 
i katastrofalną, albowiem mieszczanin mierzy Sfo- 
sób bytowania chłopa miarą swojzgo bytowania. 
zapominając o olbrzymich wprost możliwościach 
„zaciskania pasa“, istniejących u iudrośc: wiej. 
skiej. Chłop siedzi silnie na podstawach swago by- 
towania, a temi są: własny kąt i zapraccwany na 
swojej ziemi kawałek chleba. Nędza chłopa jest 
zatem ograniczeniem stopy życiowej do tych dwóch 
„nagich“ elementów bytowania. Dalej już nędza 
ta iść nie może i nie idzie, Nędza natomiast micsz- 
czanina idzie jeszcze dalej. Mieszczanin nie posia- 
da własnego kąta. lecz żyje cudzym kątem. Nie po- 
siada on również plonów własnej ziemi, lecz plo- 
ny te kupuje za zarobione pieniądze. Jeżeli straci 
Źródło zarobkowania, to waci temsamem kąt i moż. 
rość zaspokojenia głodu. Jedynem wyjściem z £y- 
tuacji dla takiego mieszczanina jest kij żebraczy. 
Mamy wrażenie. że w szeregach żebractwa zjawi- 
sko chłopa wiejskiego jest wyjątki>m. 

Jeżeli mieszczanin ten jest robotnikiem fizycz- 
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ar. Luówik Rosenberg 


zmarł pa krótkich ciężiwch c.erpieniach 


w fb raku Żywi. 
W:pbrewadzene zwłok „ doimn przed 
ugrzcehowezo cmentarza  izraejukiego 


v Krakowie nastopi w poneedziałek dnia 
20 marca 1933, o godz. 3wici popołudniu, 
ła Klóry to smwiny obrzęd krewnych, 
Przyjaciół i znajomych Zmarłego zapra- 
sza 


a Żona, cótka i 


siostra. 


nym lub też pracownikiem umysłowym, wówczas: 


o utrzymanie jego troszczy się państwo. Jeżeli jed- 


nak nędza wyparła go z warsztatu kupieckiego lub 


też rzemieślniczego, to musi się on troszczyć o opie- 
kę przygodną, zależną od dobrej woli dobroczyń- 
cy, czyli innemi słowy, zależny jest od kija żebra” 
czego. W pewnej mierze wspomagają takiego kup- 
ca lub rzemieślnika kasy samopom<: cowe, istnieją- 
ce przy odnośnych etowarzyniach branżowych. 
Kasy te jednak są bardzo słabe finansowo, i także 
obciążają pozycję wydatków członków stowarzy- 
szeń. Kupcy i rzemieślnicy, stanowiący łącznie 
główny filar podatków bezpośrednich państwa, 
nie korzystają z opieki państwowej w chwili swego 
bezrobocia, mimo, że bezrobocie ich jest w pewnej 
wiukiej mierze skutkiem tych właśnie oociążeń 
podatkowych. 

W tych właśnie warstwach <połe: zeństwa. które 
cieszą się największem poparciem ; opieką puństwa 
i samorządów, nie znajdujemy Żydów. Nie chce się 
wierzyć, aby fakt ten był dziełem tylko przypad- 
ku. Istnieją bowiem samorzutnie organizowane ma 
terenie całego państwa żydowskie Komitety Pomo- 
cy, prowadzące akcję pomocy dla zdeklasowanych 
kupców i rzemieślników i utrzymujące się niemal 
wyłącznie ze składek obywateli żydowskick. Sta- 
tystyki, ilustrującej źródła dochodów tych insty- 
tucyj nie możua jeszcze uzyskać. W każdrm ra- 
zie nie słyszeliśmy dotychczas o jakieś większej 
pomocy państwa na rzecz Żydowskich Komitetów 
Pomocy. Państwo uznaje bowiem. że nie -stnieje 
typ bezrobotnego kupca lub rzemieślnika. Bez- 
robotnym jest tylko ten, kto jest zarejstrowany w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Fracy. A po- 
nieważ ani kupcy ani rzemieślnicy nie mogą reje- 
strować się w P. U P. P-u, przeto temsamem pozba 
wiają się „tytułu* bezrobotnego z wszystkiemi 
związanemi z tym „tytuiem* prawami opieki od 
państwa. 

Wielokrotnie cytowany już zarzut, że pańetwo 
eksploatuje kupca tak długo, dopóki kupiec ten 
jest w stanie płacić podatki. a po wy”zerpaniu się 
tej możności u kupca, państwo wyrzuca go na 
bruk, jak wyciśniętą cytrynę, jest w całe; pełni 
prawdziwy. Ciekawe tylko, czy gdyby stosunki 
w Polece ułożyły się inaczej t. j.. gdyby więk- 
szość Żydów rekrutowała się z pracowników 4 
przygniatającą większość kupców i rzemieślników 
stanowiliby nieżydzi, — czy państwo też wstrzy- 
mywałoby się od udzielenia pomocy takim niezare- 
jestrowanym bezrobotnym. jak to czyni obecnie; 
kiedy przygniatającą większość zdeklasowanych 
kupców i rzemieślników stanowią Żydzi. 

Państwo nie udziela żadnej pom.cy Żydom pol- 
skim. Nietylko jednak nie udziela ono ım żadnej 
pomocy, ale zabiera im te środki pomocy, które 
napływają do Polski od braci zagranicznych dla 
utrzymania zagrożonych egzystencyj 
czych Żydćw w Polace. 


— „JEHUDA“. Dziś o godz. 7'15 aleaarae zebra” 
rie połączone z referatem kol. M. Pufelesa pf 
„Kierunki partyj politycznych" 
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ŚWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA 


ukaże się w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie 


dnia 11 kwietnia br. 


j zawierać będzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 
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Walka o kahał w Tarnowie 


Tarnów, w marcu 

() W najbliższym już czasie rozstrzygnie wy- 
borca żydowski. czy tarnowski kahał ma pczostać 
i nadal twierdzą ciemnei reakcji > zakaptwrzonej 
asymilacji. czy też twierdza ta zostanie powtórnie 
zd: byta dla postępu i dla pracy rarodowej Za 
wiermopoddańcze giosowanie na jedynkę przy ostat 
nich wyborach sejmowych otrzyinałi w nagrodę a- 
gudowcy wraz z swoimi sprzymierzeńcami kakal- 
Zdobyli upragnicrą władzę. fotele i zaszczyty. — 
Odziedziezyli w spadku po duwnyn: sjonistycznym 
zarządzie uregulowane finanse. bogactwa w nieru- 
chomościach i ruchomościach oraz rozbudowane 
instytucje religijne i sanitarne. Zdawało się tedy. 
że wykorzystają tę niebywałą szansę. o której bez 
d„wyższej* pomocy nawet marzyć nie mogli. że za- 
kasają rękawy do wielkiej i zaszczytnej pracy ja- 
ka ich czeda i przygotują bogaty program działa- 
nia. 

Ukazaio się jednak vardzo szybkę. że nie mają 
w swojem gronie ludzi, którzyby dorośli do kiero 
wania losami gmiay żydowskiej, ż* nie mają żad- 
nego twórczego programu. ą do kabału weszli je- 
dynie gwoli zaspokojenia osobiste; ambicji i dla 
czysto prywatnych celów. niejednckrotnie mocno 
nawet koiidujących z interesami gminy. 

I gmina żydowska, ongiś kwitnąca, chyłi się o- 
becnie ku upadkowi. Zaledwie kilkanaście miesięcy 
rządów komisarycznych w zupełności wystarczy- 
ło. aby zniszczyć chlubny dorobek pracy poprzed- 
nich zarządów i dziś już cała ludność żydowska 
straciła resztę zaufania do włodarzy kahału. Po- 
czątkowo jeszeze odbywała się w kabale praca 
stosunkowo zgodliwie i spokojnie. Ale kiedy roz- 
poczęły się targi o stworzenie nowych. płatnych 
posad. kiedy rozdzielano między sobą i swojemi 
instytucjami pokażne subwencje, dochodziło do 
strasznych walk osobistych. a nawet do donrosów ' 
denuncjacyj. które rzucały ponury cień na zdepra- 
wewane stosunki. panu.ące wśród rady komisarycz 
mej. Poszczególni prowodyrzy staczali między 
Sobą krwawe bójki. W ten sposóh załatwiali ..re- 
ligijni* przywódcy tarnowskiego żydostwa swe 
Spory. 

Harmonijna zgoda zapanowała dopiero przy wy- 
miarach podatkowych. Z rzadką jednomyślnością 
nałożono na sjonistów niewspółmiernie wysokie 
Podatki i to bez względu na ich zdolności płatni- 
Cze Natomiast oszczędzono i uszanowano kiesze- 
inie swoich adherentów. którym wymierzono drob- 
le kwoty. Opinja żydowska ostro na to reagowa- 
ta i domagała sie hezwzględnie rewizji dokonanych 
wymiarów. Niestety słuszny proteat ludności ży- 
dowskiej minął bez echa. Rada komisaryczna. nie- 
"zależna od wyborcy żydowskiego. piastnjąca swoje 
mandaty z faski władzy, kpi sobie s protestów 1 
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lekceważy głos społeczeństwa żytowskiego. 

Ale wybory się zbliżają i trzeka przecież wejść 
w kontakt z niedccenianym i do tej chwili ponie- 
wieranym wyborcą. I wydane jednodniówkę p. t. 
„Przegląd Żydowski*. Zamiast jednak rzeczowo 
bronić się przed słuszną krytyką, zamiast starać 
się usprawiedliwić deficytową gospodarką kahalną, 
og:aniczono się do kilku zdawkowych frazes*w, 
natomiast w formie wysoce niekulturalnej cbraża. 
no obywateli, cieszących się powszechnym szą- 
cunkiem w mieście. Obelżywa jednodniówka mi- 
nęła bez echa, wywołując tylko uczucie niesmaku 
i pogardy dla autorów pisemka. 

O fatalnej gocpodarce finansowej komisarza 
kaLalnego już niejednokrotnie pisaliśmy. Możnaby 
przytoczyć muc przykładów, ilustrujących w do- 
sadny cpos5b lekkomyślne szafowagie groszem pu- 
błicznym, byleby tylko zadowolić swoich partyj- 
nych przyjaciół. Wystarczy wspomnieć, iż w hie- 
żą'ym roku wydzierżawiono krypkę bez publicz- 
nego przetargu członkom grupy rządzącej za kwo- 
tę o 12.000 zł. niższą, ariżeli w roku ubiegłym. A 
kiedy wieść o wydzierżawieniu krypki bez rozpi- 
sania przetargu obiegła miasto. budząc wszędzie 
zrozumiałe oburzenie. kahał chcąc zadość uczynić 
formalnościom ogłosił już przetarg na łaźnię pu- 
bliczną. Ale dzierżawę otrzymał znowu „swój“ czło 
wiek, chociaż przedłożył jedną z najniższych ofert. 
Kasa kahalna straciła wprawdzie na tych tranzak- 
cjach kilkanaście tysięcy złotych, ale dlatego po- 


pularność rady komisarycznej ogromnie wzrosła 
wśród agudowskiej braci. 
Jeszcze jeden przyczynek niewątpliwie bardzo 


charakterystyczny dla mentalności komisaryczne- 
go zarządu. Nadchodzące święta Wielkanocne na- 
kładają pewne obowiązki na kahał. Ludzie pamię- 
taja jeszcze nie tak dawne czasy, gdy na czele 
gminy stali sjoniści. Wtedy przeprowadzał kahał 
wielką akcję paschalną na rzecz niezamożnej lud- 
ności. Naturalnie obecny komisarz nie ma ochoty 
finansowania akcji paschalnej. Dla niego istnieją 
ważniejsze cele. związane z utrzymaniem się przy 
władzy. I oto powstał z iniejatywy kahału komitet 
zbiórkowy, który wydał płaczliwą odezwę do spo- 
łeczeństwa z prośbą o pomoc. Chodzi całkiem po- 
prostu o to. aby obowiązki i ciężary, spoerywnją- 
ce na gminie. wzięła na swe barki ludność żydow- 
ską. Gmina pragnie zachować dia siebie tylko — 
prawa. Z praw tych korzysta kaha? wbrew najży- 
wotniejszym interesom ludności. W Tarnowie jest 
ogromne bezrobocie i liczne rzesze robotników zaw- 
sze znajdowały sezonowe zajęcie przy wypiekaniu 
mac. W bieżącym roku postanowił kahał sprowa- 
dzić mace paschalne z zamiejscowych fabryk. Jak 
to było do przewidzenia. robotnier poczęli ostro 
demonstrować przeciwko tej skandalicsnej wobwa- 
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Nie zawiera metali, nieszkodliwy, 
o subtelnym miłym zapachu, 
doskonale matuje cerę. 1965kr 


le. Doszło do tego, że pobito członków zarządu, i 
dopiero — godny zresztą jaknajsurowszege potę- 
pienia — argument pięści skłonił wystraszonych 
członków kahału do rewizji tej niedorzecznej u- 
chwały. 

Oto kilka przykładów praktycznej, nawskróś 
zmaterjalizowanej, handlującej polityki asymila- 
torsko-reakcyjnej komisarza i jego rady. Dzisiejsi 
leaderzy tego sojuszu oburzają się, gdy się o nich 
pisze, iż są — kliką. Tego bolesnego słowa nie co- 
famy. Cała dotychezasowa działalność pol'tyczna 
Agudy, handel głosami żydowskiemi przy wybo- 
ratb sejmowych, uprzywilejowanie jednostek kosz- 
tem ogółu oraz donosy i intrygi zakulisowe są ni- 
czem innem, jak działaniem kliki. 

Wybory się zbliżają. Do walki o kahał staną sjo- 
niści. Zaprawieni w boju, zdecydowani, górujący 
nad swoimi przeciwnikami energją, odwagą. idea- 
lizmem, bezinteresownością i poświęceniem, cieszą. 
cy się zaufaniem społeczeństwa, idą do walki o 
zdrową gminę żydowską. Ku wolności, ku praw- 
dziwemu postępowi pragniemy naprzód potoczyć 
rydwan naszego życia. 

Henryk Spielman, 


Z Krosna 


(—) WYJAZD CHALUCÓW DO PALESTYNY, 
Wielkie poruszenie wywołał w naszem mieście 
wyjazd 3 chaluców do Palestyny a to: G. Engel- 
hartówny, M Weissmanówny i Z. Feilharta. Dziel 
nych pionierów żegnały na stacji kolejowej wszy- 
stkie organizacje. 

Z KARTY ŻAŁOBNEJ. Dnia 20 bm. zmarł jeden 
z najbardziej zasłużonych naszych towarzyszy le- 
karz Dr. Mojżesz Riibenfeld, dłag>letni prezes 
Tow. Muz. „Szir”, który dla niezwykłych zalet u- 
mysłu i charakteru, cieszył się wielką sympatją 
w całem mieście. Toteż pogrzeb zasłużonego le- 
karza i filantropa zamienił się na wspaniałą ma- 
Lifestację miejscowego społeczzństwa. W pięk= 
nych słowach żegnali Zmarłego Dr. Hirschfeld o- 
raz Dr. Buchholz, podkreślając jego zasługi na 
polu pracy społecznej i narodowej. Niezliczone też 
tłumy publiczności odprowadziły zwłoki na miej- 
sce wiecznego spoczynku, zaś osieroconym dzie- 
ciom i żonie, znanej działaczce sjomistycznej, to- 
warzyszy ogólne współczucie. Cześć jego pamięcił 

Z DZIAŁALNOŚCI „GEMILATH- CHASUDIM*, 
Wcale ożywioną działalność rozwinęła do nieda- 
wna miejscowa kasa bezprocentowa „„Gemilath- 
Chasudim*, która w okresie wzrastającej panpe- 
ryzacji mas żydowskich, była dla niejednego ©- 
statnią deską ratunku. Cieszy się też ona wielką 
sympatją a ostatnio udało się nawet przewodmi- 
czącemu kahału p. Izakowi Stieflowi uzyskać w. 
tut. Magistracie subwencję na rzecz kasy. 


a 
Z Biecza 

(—) Dnia 9 ub. m. odwiedził 1asze miesto Dr. 
Gottesdiener delegat centrali K. K. Ia w Jerozo- 
limie. Po zagajeniu zebrania przez przew. Kom. 
Lok. p. Neufeliową szanowny gość wygłosił bar- 
dzo zajmujący referat „Kryzys w gołusie a rzeczy- 
wistość w Palestynie“. Pobyt Dr. Gottesdienera 
przyczynił się w znacznej mierze do ożywienia 
pracy K. K. L. 

Dnia 12 bm. urządziło stow. Czytelnia i Bibljote- 
ka zabawę purimową. Przy doskonałej orkiestrze 
bawiono się ochoczo do rana. Urządzono też 
zbiórkę na Fundusz Narodowy. Tego samego dnia 
odbyła się wieczorynka purimowa Haszxner- Ha- 
cuir urządzona przez nasze milusieńkie, pod prze- 
wodn. p. Dory Sturmównej. 

Dnia 19 bm. odbył się pod patronaten przew. 
Kom. Lok p. Neufeldowej zjazd Agudatu Ha- 
noar Haiwri „Akiba“ z następujących miejscowo- 
Ści: Jasło, Gorlice, Frysztak, Rymanów, Brzostek, 
Żmigród. Słowo wstępne wygłosił tow. Bajer £ 
Jasła. Imieniem Kom. Lok. powitała miłych go- 
ści tow. Neufeldowa, imieniem K. K. L. tow. Frang 
blauówna, imieniem Haszomer Hacair tow. Schnei- 
der. Po złożeniu sprawozdania z dotycaczasowych 
czynności przez kierownika każdego gniazda 
przystąpiono do pogadanek. Kierownizien zjazdu 
był tow. Lóffelholz z Krakowa. Przybył również 
na zjazd prezes Kom Lok. z Jasła tow. Fromo 
wica, który również wygłosił referat. 
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L życia żydowskiego w Paryżu 


(Od naszego korespondtnia paryskiego). 


Paryż, w marcu. 


$ W ostatnich Uniach nastąpiło pewne ożywie 
nie w życiu żydowskiem w Paryżu. Odbyło się 
kilka interesujacych imprez. 

W rocznicę śmierci Ben-Jehudy odbyia się W 
jcdnei z sal Sorbony uroczysta akademia, w któ 
rej wziął udział między innymi syn Ben-Jehu- 
dy. ongiś pierwsze dziecko żyldowskie. które 
pierwsze swe słowa wymawiało po hebrajsku. 
Jego przemówienie wywarło na obecnych głę- 
bokie wrażenie, zwłaszcza, że wygłoszone było 
tak piękną hebraiszczyzną, jaką rzadko tylko 
słyszeć można. 

Z okazji pobytu w Paryżu lorda Melchetta 
zorganizowała paryska „Makkabi“ uroczy- 
stość, połączoną z występem pierwszych swych 
grup gimnastycznych i z wyświetleniem filmu 
palestyńskiego. Lord Melchett wyzłosił przemó 


by iuż na przyszłej Makkabiadzie mogła repre- 
zentować żydostwo francuskie. 

W tym samym czasie bawiła w Paryżu Em- 
ma Gottheil, wybitna działaczka sjonistyczna 


wienie, wktósem życzył francuskieli „Makkabi”, | 
i 
i 


| polskie stosunki. 


t Ameryki. Na zaproszenie iokalnego komitetu : 


Keren Kajemet p. Gottheil wygłosiła w piękne: 
sali hotelu Majestic“ interesujący referat o ży 
ciu kobiet żydowskich w Ameryce- Referentka 
wykazała nietylko (doskonałą znajomość języ- 
ka francuskiego (co jest tu rzeczą niezwykle wa 
żną), ale nadewszystko psychiki tutejszych Ży- 
dów, którym w pięknej i dowcipnej formie po 
trafiła wykazać ich błędy i wskazać właściwą 
drogę. Warto zaznaczyć, że w zebraniu tem u- 
czestniczyli nie emigranci ze wschodu, ale Ży- 
dzi francuscy, do których trzeba umieć przema- 
wiać P. Gotiheil udało sią to w zupełności, bo 
mimo, iż nie szczędziła słów prawtiy, otrzyma- 
ła na zakończenie huczne oklaski. 

W związku z przygotowaniami do Świato- 
wego kongresu żydowskiego odbyło się w tych 
dniach wielkie zgromadzenie publiczne. na któ- 
rem przemówienia wygłosiłi: Emma Gottheil. 
adw. Torres, b. min. Justin Godart. adw. Yvon 
ae Netter (wnuczka założyciela szkoły rolni: 
czej w Mikwe Israel). Obecnych było przeszło 
1000 osób! Jest to cyfra imponująca: nawet na 
M. N—g 


Iniormator gospodarczy 


| (—) „DOBRODZIEJSTWO*: Sprawa ta przeszła 
juz przez Sejm, ale ustawa nie została jeszcze o- 
głoszona w Dzienniku Ustaw, wobec czzgo usta- 
wa jeszcze nie obowiązuje. Jest to jednak kwestja 
kilku dni. 

; CH. R. KALWARJA: Naszem zdaniem nie wskó- 
ra Pan więcej. 

e l UFĄ BOCHNER, PILZNO: 1) Tak, jak Pani 
sprawę przedstawia, nie ma władza skarbowa pra- 
wa dokonywać zajęcia. 2) Naszem zdaniem nale- 
żałoby wnieść skargę do sądu. 


IUK 


y PONIEDZIALEK, 27 MARCA. 


(—) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komu- 
nikat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 
Fiyty, 13,20 Komunikat meteorologiczny, 15.10 Ko- 


manikat eksportowy, gospodarczy i przzgląd ko- 
munikacyjny, 15,35 „O warunkach pracy emigran- 
ta polskiego w Ameryce" — dr. Stein, 15,50 Płyty, 
16,25 Knrs elementarny języka traazuskiego, 16,40 
„Podatki a gospodarstwo społzzzae” — p. J. Ko- 
lankowski, 17 Koncert popołudniowy: T. Skonie- 
czna- Czernicka (mzsopr.), E. Hozodyski (fort), 
L. Urstein (akomp.): Beethoven, Schunann, Pon- 
chielli, Saint- Saeas, Czajkowski. W przerwie o 
27,25 Komunikat dla żeglugi, 18 Dla „maturzystów: 
„Rozwój przywilejów szlacheckich" — prof. H. 
Mościcki, 18,20 Wiadomości bieżące, 18,25 Muzyka 
lekka, 19 Rozmaitości, komnnikaty, 19, 15 Płyty, 
M „Na widnokręgu', 19,45 Dziennik prasowy, 

2% „Romantyczna Żona”, operetka K. Weinbergera, 
w radjofon. M. Makowieckiej, dyr. W. Elszyk. W 
przerwie: wiadomości sportowe, dziznnix praso- 
wy, 22 Skrzynka pocztowa techniczna — p. W. 
Frenkel, 22,15—24 Muzyka lekka i taneczna. W 
(przerwie o 2455 Komunikat meteorologiczny i po- 
licyjny. 

| a . 


' Warszawa (1411,8) 11,40--15,35 p. Kraków, 15.35 
Skrzynka pocztowa — dr. M. Stęp>wski, 15,50— 
19,15 p. Kraków, 19,20 Skrzynka pocztowa rolnicza 
inż. W. Tarkowski, 10,30—21 p. Kraków. 

{ . s |. 

' Katowice (498,7) 11 40—15,35 p. Kraków, 15,40 
Płyty, 15,55 Skrzynka pocztowa techniczaa — K. 
Miłobędzki, 16,10 Skrzynka poczto.va — $t. Stecz- 
kowski, 16,25—19 p. Kraków, 19 „W roczaicę wy- 
bucha powstania Kościuszkowskiego”* — prof. dr. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyice pisma, 
prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty 
na miesiąc KWIECIEN 1933 


p. Kraków, 


Dzięgiel, 19,15 Rozinaitości, 19,30—23 
| 23 Odczyt w języku nowogreckim, 23,30—24 Muzy- 
ka taneczna. 


Lwów (380,7) 11,40—15,3%5 p. Kraków, 15,35 Pły- 
ty, 16 „Listy i programy* — dyr. Petry, 16,15 Pły- 
ty, 16,25—19 p. Kraków, 19 „Wiadomości plastycz- 
re“ — red. L. Lille, 19,15 Rozmaitości, 19,30—22 
p. Kraków, 22 ??? „Trzy pytajniki* w opr. M. No- 
winy, 2215—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,6) 10,10 Pieśni, 10,40 Sonaty, 12, 
13,30, 17 Koncerty, 19,30 Pieśni, 21,30 Audycja au- 
torska, 22,45 Muzyka lekka. 


Rzym (441,2) 17,30 Koncert pianisty Alfreda 
Cortot, 21, 22,15 Muzyka. 


Praga (488,6) 6,35, 10,10, 1230, 16,10 Koncerty, 
19,25 Radjokabaret, 20,40 Reial wi »loncz., 21,05 
Muzyka lekka. 

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 16,10 „Ostatnie o- 
pery Verdiego“ — F Falerna, 16,50, 20 Muzyka 
lekka, 21 Koncert solistów, 22,35 Muzyka taneczna. 


m a 
Bokserzy warszawscy 
czują się dobrze w Palestynie 


§ Jedna z naszych stałych czytelniczek, p. R. H 
z Jeleśni koło Zywca, nadesłała nam pismo, otrzy- 
mane z Palestyny od znanych żydowskich bokse- 
rów warszawskiej Makkabi, wzgiędnię Jordanu 
którzy jadąc na Makkabjadę w r. 1932, pozostali Da 
stałe w Erec- Pięściarze ci, znani także w Krako- 
wie, Ufkiewicz, Birencwajg I Flun, przebywają obe 
cnie w Haie, gdzie pracują w tamtejszym porcie 
iPrzesyłają oni pozdrowienia żydowskiin sportowcom 
Polski przez „Nowy Dzienņik“. Piszą, że są szczę 
Śliwi, iż są w Palestynie. kraju, który buduja ręce 
żydowskie, dumni są, że są wolni i własną pracą 
starają się utrzymać i wyrobić sobie egzystencję, 
radmią się, że swą ochoczą pracą choć w minimalnej 
części przyczynia się do odbudowy Erec Izraei. Kie 
dy niedawno temu polska Makkabi wysłała do Pa 
lestyny p. Szanca. aby zabrał „marmotrawnych Sy- 
nów“ z powrotem do Polski, bo rzekomo bardzo 
ùm się źle tam w Palestynie powodzi, wtedy odmó- 
wili kategorycznie. zadając kłam krążącym o nich 
pogłoskom. Proszą jeszcze raz o stwierdzenie, że 
niczego im nie brakuje . są szczęśliwi. Zaznaączają 
w Mście, że „Nowy Dziennik* :est ich ukhibionem pi- 
smem i przesyłałą dlań piękne zdjęcia. 
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Cukier z trocim 


Niemiecka fabryka Holz- Verzuckerunag:- und Che- 
mische Fabrik A-G. w Tornesch (Szlezwik- Hol- 
sztyn) przetwarza trociny na sztuczny cukier, al- 
kohol, drodżdże i inne produkty uboczne — wedie 

systemu „Scholler- Tornesch". 
M OA 
ECHA ZE ŚWIATA. 


Bezrobocie i stan zdrowotny 
dzieci 


4!) W marcowym zeszycie miesięcznika „„Indu- 
strial and Labour Information“ znajdujemy spra- 
wozdanie o wpływie bezrobocia rodziców na zdro: 
wie dzieci, Jako przykład obrano Belgję. Czyta- 
my: 

„Towarzystwo niesienia pomocy dzieciom bez- 
robotnych zbadało stosunki w Beigji Centralnej 
(prowincje Hainant i Brabant). Komisja złożona 
z sześciu ldkarzy zbadała stan zdrowia 585 dzieci 
w wieku od 8-iu do 14-tu lat i stwierdziła, że z tej 
liczby słabem zdrowiem odznaczało się 33% dzieci, 
bardzo słabem — 165, a tylko 83 (14 proc. ogólnej 
liczby zbadanych) można było zaliczyć do zupe- 
nie normalnych pod względem fizyczno-zdrowot- 
nym. Co było przyczyną i podłożem takiego sta- 
nu rzeczy? Jak wykazały badania i obserwacje le- 
karzy w 424 wypadkach, na ogólną liczbę 502 za- 
rejestrowanych dzieci z wyczerpaniem organizmu, 
głowną przyczyną było — niedożywianie". 

Takie są skutki bezrobocia w radzinach posia- 
dającytn dzieci w zamożnej stosunkowo Belgji. W 
Czechosłowacji. gdzie bezrobocie daje się również 
mocno we znaki. 380.000 dzieci bezrobotnych do- 
Żżywia się na koszt państwa i gmit 


Duck Poczdamu w szkołach 
niemieckich 


(1) Komisarz Rzeszy. mianowany przez 
Rzeszy dla Saksonji wprowadził w szkołach sas- 
kich inowację, polegającą na upoważnieniu nau- 
czycieli do wymierzania kar cielesnych uczniom 
„w stwierdzonych wypadkach  nizsubordynacji i 
złeśliwego uporu". Duch Poczdamu przemawia! Kij 
felifebla z czasów Fryderyka II przepędza meto- 
dy wychowawcze Pestalozziego. 


FIRANKI I KAPY naino | MIESZKANIE dla panie: 
wsze wzory, w wielkin | ki (Żyd.) usamotnej wd 


wyborze. Ceny namiżs7 wy od 1 kwietnia: Ro 
Sebastjana 16, m. 30. cheńska 8. Taubman. 
2475k; LU 


Własny organ 
należy nietylko czytać, 


ale i saboncwać 


rząd 


E 
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LISTY PALESTYNSKIE 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 28. III. 1933 


Jak się odbywają egzaminy dyplomowe 
na hajiskiej technice? 


(Od naszego korespondenta) 


Haia, 11 marca 


§ W tych dniach odbywają się egzaminy dy- 
piormowe piątego rocznika na hebrajskiej tech- 
nice w Hajfie. Ze względu na specyficzny cha- 
rakter powiyższych egzaminów. warto itn się 
przypatrzeć nieco zbliska. 

Tym razem Zasiadło do egzaminów trzyna- 
stu inżynierów oraz trzech architektów (między 
tymi ostatnimi jedna kobieta) Nie mogę sob.e 
odśmówić przy tej sposobności przyjemności 
stwierdzenia faktu, że niema! wszyscy kandy* 
daci tegoroczni porzucili względnie przerwali 
zawodowe prace. przy których zalęci byli po 
ukończeniu normalnych studjów w lipcu ubleg- 
łego roku 
= W Palestynie (pod wpływem Anglji) znacz- 
nie mniej wagi przywiązuje się do dyplomów, 
a bez porównania więcej do wialdoiności pia- 
ktycznych, mimo to każdy student po ukończe- 
miu studiów stara się wszelkiemi siłami uzyskać 
dyplom, by w ten sposób zamknąć bez reszty 
pewien uciążliwy i żmudny okres życiowy. 

Przygntatalącą większość ostatniego roczni- 
ka. zasiadającego w tym tygodniu da egzaini 
nów, stanowią ludzie, którzy. ukończywszy du 
Żżo lat temu szkoły średmie, pracowali przez 
długi czas jużto przy budowach, lużto przy nař 
rozmaitszych innych robotach chalucowych, Ro 
zammie się samo przez się, że student, który wy- 
specjalizował się w iakiejś gałęzi budowlanej. a 
później pogłębił i rozszerzył swe wiadomości 
jteoretyiczno-fachowe, jest potem pierwszorzęd- 
nym inżynierem. 

Między 16-ma kandyjdatami tegorocznynii jest 

zaledwie trzech, tktórzy Wprost ze szkoły Śred- 
miei, bez żadnych przerw, wstąpili na haifską 
technikę. 
: Program naukowy techniki hajfskiej odrowia- 
dą politechnikom  śŚrodkowo-europełskim, nato- 
miast system egzaminacyjny jest typowo anziel 
'ski. System ten jest niewątpliwie ciekawy: choć 
mie bardzo nowoczesny. iak wszelkie angielskie 
urządzenia. 

Że ten system się ustalił przy egzaminach, a 
nie inny, winni temu są W pierwszej linji sami 
stułlenci dzięki kiórym wogóle zachował się 
charakter techniki jako wyższej uczelni. Stu 
denci z dobrze zrozumiałej troski o swą przysz- 
łość, niezmordowanie walczyli o jakąkolwiek 
urzędową sankcje dia swoich ewentualnych dy- 
plomów. Bez ustępstw na tem polu nie było mo- 
wy o udziale rządu w egzaminach koncowych. 
Po dlugich rokowaniach departament edukacyi- 
ny rządu pałestyńskiego. oraz departament To: 
bót publicznych. objęły kuratelę nad egzamina- 
mi dyplomowemi i tem samem przesądzoną Zo- 
stala forma tychże na korzyść angielskiego sy- 
stemu- 

Celem przyzwyczajenia słuchaczy do powyż 
szego systemu, — odbywają się wszystkie egza- 
miny przejściowe (z kursu na kurs) również sy- 
stemem angielskim. 

Na czem ten system polega? 

U źródła tego systemu leżały, 
dwie myśli zasadnicze: 

1) Dążenie do ulżenia ciężkiej pracy profeso- 
„rów przy egzaminach i 

2) dążenie do możliwie absolutnego obiekty 
wizrnu. 

Pierwszy cel zostaje osiągnięty przez zapro- 


jak się zdaje, 


wadzenie systemu egzaminu piśmiennego; a dru 
gi przy pomocy egzaminowania anonimowego 
A więc profesor. mający egzaminować z za 
kresu swego przedmiotu — wygotowuje tylko 
listę, obejmuiącą 6—10 pytań i listę tę wręcza 
rektorowi. Na tem rola egzaminatora jest przez 
pół ukończona. Pytania zostają powielane i w 
czasie egzaminu — każdy kandydat otrzymuje 
arkusz z pytaniami. Przy każdem pytaniu znaj- 
duie się wyznaczona ocena. podana w adset- 
kach. Celem uzyskania najwyższego stopnia na- 
leży naprzykład odpowiedzieć na 6 z 10-ct py- 
tań ale bez błędu. Rozwiązanie dalszych za- 
dań jest bezcelowe, gdyż te ostatnie zostają już 
nieuwzględniane. Aby zaś uniknąć  jakichkol- 
wiek subiektywnych ocen — i niejako zatrzeć 
wszelki kontakt między egzaminatorem a egza- 
minowanymi, który w czasie studjów mógł za- 
istnieć, nie wolmo się kandydatowi na swej pra- 
cy podpisać. Praca otrzymuje tylko cyfrę, któ- 
rej tajemnicę posiada tylko sekretarz. względnie 
delegat rządowy. Ten anonimizm byłby istotnie 
jedynen: szczęślilwem rozwiązaniem problemu 
obiektywności przy egzaminach: gdyby profeso 
rzy zupełnie nie znali charakteru pisma swych 
słuchaczy. co w rzeczywistości jest niema! rze- 


WIEDZA iROŻRYWK, 
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czą wykłuczoną. 

Na tem miejscu dla ilustracji przytoczę kiika 
kuriozów. Do egzaminów dyplomowych jednego 
z uprzednich roczników żasiadła jedna kobieta. 
Starała się ona  wszelkiemi siłami używać ro- 
dzaju męskiego (w hebrajskim ięzyku jest róż- 
nica między rodzajem męskim a żeńskim w kon 
jugacji czasowników w pierwszei osobie 'ylko 
w czasie teraźniejszym), ale tu i ówdzie „wpa- 
dala“ w rezultacie, czego nie było już mowy © 
anonimowości. Albo w terminie jesiennym. gdy 
do egzaminów zasiadają tylko rozbitki terminu 


„letniego, liczba tychże jest tak znikoma, że roz- 


poznanie autorów prac należy do rzeczy ?goła 
nietrudnych. 

Na zakończenie jeszcze kilka słów o treści € 
zgzaminów dyplomowych. A więc składają się 
egzaminy dyplomowe z dwóch części. Pierwszą 
stanowi wykonanie projektu jakiejś większe i 
trudniejszej budowy inżynierskiej lądowei lub 
wodnej, a drugą tak zwane pytania“, nie róż- 
niące się niczerm od egzaminów. składanych 
przy przejściu z kursu na kurs. chyba tylko ilo* 
ścią, gdyż w ciągu 3-ch dni należy odpowie- 
dzieć na pytania. wchodzące w zakres około 
154u przedmiotów, co powoduje ckropne obcią: 
żenie pamięci nieznośnym balastem. 

W systemie angielskim staje się kandydat pe- 
wnego rodzaiu robotem, automatycznie rozwią” 
zuiącym całki i obliczającym przekroje komstru- 
kcyj żelbetonowych, ale z drugiej strony żadne 
„bujanie* i żadne «austriackie gadanie" nic tu 
mie pomogą: Na kamieniu angielskiego systemu 
wyszczęrbi się i naibłyskotliwsza kosa orator 
skiego kunsztu. S Erlik. 


Czy mow Rzymu stanie się językiem Świala? 


Wywiad z prof. T. Zielińskim 


Warszawa, w marcu. 
$ Ta stara brama, nad którą rozpiął skrzydła 


orzel w otoku z gwiad? — herb uniwersytetu 
warszawskiego, — est jakby granicą dwóch 
światów. 


Z jednej strony Krakowskie Przedmieście — 
tętniąca życiem i gwarem arterią wielkiej $to- 
licy. Z drugiej cisza i spokój nauki. Tam mkną 
rozkiaksowane samochody. toczą się w zgrzy- 
cie kół ciężkie. czerwone wozy tramwajowe. — 
Tam w dwóch kierunkach przewalają się tłumy 
przechodniów. Tutai w rozległych. widnych sa- 
łach w tłum młodzieży padają brzemienne wie- 
dzą słowa wykładów, tu w ciszy swych labora- 
torjów pracują uczeni i tw w ciasnych, zasta- 
wionych tysiącami grubych ksiąg mieszkaniach; 
pędzą żywot w sercu milionowego miasta na- 
poły pustelniczy: 

Dźwięk dzwonka elektrycznego brzmi tu dzi- 
wanie obco. Jak brutalne wtargnięcie współcze- 
sności. Profesor Tadeusz Zieliński, znakomity 
znawca tajników świata gredkiego. otwiera 
drzwi osobiście- 

— Pan w sprawie łaciny? — pada pytanie. 
okraszone pogodnym uśmiechem. — Tak. tak 
wiem. Szaleństwo. prawda? Garstka dziwa- 
ków próbuie wskrzesić język starożytnego Rzy 
mu i — co więcej — nadać mu jśrawa mowy 
międzynarodowej. 

— No, taki. zdaje się. cel postawfiło sobie To- 
warzystwo Umiędzynarodowienia łaciny. któ- 
rego pan profeSoT.-.. 

— Jest jednym z założyciel — przerywa szy 
bko mó! uczony rozmówca, lakby pragnąc prze 
szdodzić uznantu go za głównega organizatora 
— Societas Linguae latinae usui internationak 
adaptandae. nowe Towarzystwo. którego zebra 
nie konstytucyjne odbyło się 13-go marca, istot- 


mie postawiło sobie za cel uznanie łaciny za ję” 
zyk międzynarodowy. Cóż w tem dziwnego? 
Skoro dia ułatwienia obywatelom różnych 
państw świata stosunków wzajemnych Siwara 
się jakieś nowe języki. to czemu nie wskrzeszać 
poprostu mowy o tak wielkich tradycjach i mo* 
żliwościach, laką jest łacina? 

o” drogą będą panowie dążyli do tego 
celu 7 

— Zwyczajnie. Podobną do tych. lalką obrały 
inne pokrewne nam organizacje zagranicą. Nie 
jesteśmy przecież osamotnieni. Takie same To- 
warzystwa istnieją uż w Niemczech, we Francił 
i w Italji, a niedawno zupełnie powstało nowe 
w Budapeszcie. Ruch W kierunku ożywienia ła- 
ciny i przystosowania iej do nowych warunków 
jest dziś już silny, a Jutro... 

— Jutro może przynieść łacinie rezurekcię — 
pozwalajn sobie podpowiedzieć. — Dobrze, pa- 
nie profesorza, ałe czy z tem przystosowaniem 
nie będzie zbyt trudno? 

Profesor Zieliński wzrusza zlekka ramionamt 

— Dlaczego? Przecież większość słów nowo 
czesnych, powszechnie używanych idia określe- 
nia dzisiejszych zdobyczy technicznych czy in- 
nych. powstała na podłożu łacińskiem. Nie. Tru 
dności większych tu nie przewiduję. A proszę. 
też nie zapominać, że łacina straciła swe prawa 
dawniejsze ięzyka międzynarodowego ustępy” 
ląc przeważnicę francuskiemu. stosutrkowo bar- 
dzo niedawno. Może sto lat temu. Nie, proszę 
pana — mówi z przekonaniem — idea wskrze- 
szenia łaciny iako ięzyka międzynarodowego to 
nie utopia. Jesteśmy przekonani o słuszności 
naszych poczynań. Świadectwem tel pewności 
jest nasza dewiza „quod bornum telix faustum 
foriunatumque sit". JMT. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 28. III. 1933 


Amerykański kolos powietrzny 


(—) Marynarka amerykańska zbudowała balon 


„Macon“ dwa i pół razy większy od nismieckiego 


„Zeppelina“, Rycina nasza przedstawia balon w bali podczas uroczystości „chrztu“. Na dole: ko- 
mendant nowego ba lonu, A. H. Dresel. 


Żyd polski poprzednikiem Marconiego 


Olbrzymią sensację na całym świecie wywo- 
łał ostatnio eksperyment genialnego wynalazcy 
Marconiego, któremu udało się z pokładu swego 
jachtu, stojącego w jednej z zatok morza Śród- 
wiemnego, zapalić na odległość 3.000 lamg łuko- 
wych w Sidney, w Australji. 

Epokowy ten eksperyment, stwierdzający 
nieograniczone możliwości w dziedzinie ra- 
dja, nie jest nowością, gdyż, jak się okazuje, 
pierwszym, który pracował nad tym ekspery- 
mentem jest Żyd, inżynier Michał Keller, oby- 
wałel polski. 

Jeszcze w czerwcu r. 1919 inżynier Keller 
zwrócił się do polskich władz wojskowych z 
propozycją przeprowadzenia próby zapalenia 
na odległość lampy o sile 3,000 świec zapomo 
tą fal radjowych. Prace próbne prowadzone 
były przy współudziale gen. Wejtko, majora 
Drewnowskiego i kpt. Jawora. W r. 1921 w, 
czasie „Tygodnia Górnośląskiego" inż. Keller | 

I 


dokonał za zgodą prezesa komitetu, hr. Za- 


moyskiego, próby zapalenia światła elektrycz 
nego z aeroplanu w locie. Terenem ekspery- 
mentu było lotnictwo Mokotowskie. W r. 1922 
za zewolenieim dyrektora poczty okręgu kra- 
kowskicgo wiceprezydenta inż. Małarewicza, 
dokonał inż. Keller w Zakopanem próby z fa- 
lami świetlnemi na dystans 2.000 mtr. W roku 
1928 opateniował w urzędzie patentowym w 
Warszawie wynalazek polegający na urucho- 
mieniu dzwonów kościelnych w drodze radjo- 
komunikacyjnej, a więc na tejmsamej zasa- 
dzie, co zapalanie lam z odległości. Prz. za- 
stosowaniu tego wynalazku wszystkie dzwo- 
ny w Polsce mogą rozbrzmiewać  jednocześ- 
nie. 

Ostatnim wynalazkiem inż. Kellera jest 
skonstruowanie aparatu polegającego na tem, 
że dźwiękom odpowiada ilustracja barwna, 
każdej gamie dźwiękowej — gama barw. Ryt- 
mowi for tepianu odpowiada rylm błyskawic 
świetlnych odpowiednio zabarwionych. Każ- 
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"Pepa | 
dej tonacji dźwięków odpowiada odnośna %o0- 
nacja barw. przyczem sile dźwięku — forte 


lub piano - odpowiada intensywność barwy. 

Jak twierdzi inż. Keller, konsekwencja no- 
wego wynalazku będzie możliwość przenosze- 
nia ruchu na odległość. tak. że np. ktos gra- 
jacy na fortenianie w Londvnie będzie wpra- 


wiał w ruch klawiature fortepianu w War- 
szawskiej Filharmonji. Wownalszek ten de- 
monstrowanv bedzie wkrótce w  ubecności 


przedstawicieli świata mao 


Dzieje t pierwszego 
kino-reportera 


$ Kino-raportaż Zzakmuje obecnie w dzienał- 
karstwie poważne miejsce irozporządza nieozra 
uiczonemi środkami technicznemi i materiałne- 
' mi. Jakże inaczej działo się w zaraniu k'uema- 
tografji, kiedy to bracia Lumiere ofworzyłł na 


wielkich  bułwarach paryskich pierwszą = 
zdzie demonstrowali „ruchome fotografje" $ 
pierwsze krótkie filmy. W roku 1895 istniał je- 
den tylko reporter, Feliks Megiche, najbfiższy 
współpracownik braci Lumiere. W ciągu 25 lat 
zwiedził cały świat w poszukiwaniu aktualnych 
zdjęć dla kina.  Fotografował n'eznane kraje; 
zwierzęta, rośliny, tubylców, korotmowane os% 
by, znakomitości... Wszystko było wtedy no- 
wością dla kinematografu. Megiche wydał nie- 
dawno pamiętniki, które czyta się lak najcie* 
kawszą powieść. Obecnie Ameryka stot na cze- 
le kinematografii. ale kino dostało się do Ame- 
tyki z Europy:  Megiche był tym. który przy- 
wiózł w r. 1896 pierwszy aparat kinematografi- 
czny do Nowego Jorku, gdzie znany był jedy- 
nie „kinetoskop* Edisona. Amerykanie nie po- 
| “adali się z zachwytu.  Megichowi urządzono 
wicłką owacię- I już po upływie pół roku Ame- 
rykanie eksp'oatowali w Paryżu na bułwarach 
„bioskop“ amerykańskiego pochodzenia. Był to 
ten sam „bioskop“. który Magiche przywiózł 
do Nowego Jorku. a który praktyczni ianktsi 
zdążyli skopiować. 


Twó! organ 


staje w obronie Twoich 
praw i interesów 


Co Ty 


dajesz Twemu organowi? 
Czy aborujesz 
„Nowy Dziennik? 


JÓZEF RENAUD. 


Chwat Bi 


(—) Wysoka, piękna kobieta, która z rewclwe- 
tem w ręku rzuciła się do ucieczki dobiegła ściga- 
na przez krzyczącą tłuszczę do mostu. 

Gdy zobaczyła na przeciwległym brzegu trzech 
mrrywających się policjantów, którzy zagradzali 
jej drogę, odwróciła się błyskawicznie i oddała po 
kolei kilka strzałó w. 

Tłum poszedł w rozsypkę, kilku rannych upadło 
ka ziemię. 

Wtedy kobieta zrzuciła płaszcz i wskoczyła na 
bslustradę mostu. 

Po chwili wahania przymknęła oczy 
się w dół, w mroczna toń rzeki. Na most wbiegło 
kilku policjantów i przechodniów, którzy prze- 
giawszy się przez balustradę poczęli żywo gesty- 
kulować i krzyczeć. 

Duvaile, reżyser, krzyknął wtedy do megafonu: 

— Stop! 

Operator zatrzymał korbę aparatu. Odważna 
„gwiazda“ Karmela Disk wróciła łodzią na brzeg. 
Po chwili napłynał ze wszystkich stroa tłum staty- 
stów, odgrywających przed chwilą role policjan- 
tów i przechodniów. 

Pan Mathiourd, dyrektor wielkiej wytwórni fil- 
mowej powiedział, żujac cygaro: 

Duvaille, proszę wypłacić statyst>m za pół dnia 
i odprawić ich... Półdniówki tylko, słyszy pan, jest 
zaledwie 20 minut po dwunastej.. Potem zrobi pan 
zbliżone zdjęcia panny Disk stojącej w rzece... Ta 


i rzuciła 
| 


scena udała się panu doskonale, dziwi mnie to nic- 
zmiernie... 

Był to bądź co bądź komplement. Duvaiłle po- 
dziękował niskim ukłonem. 

Pan Mathiourd, olbrzymi tłuścioch o szerokiej, 
rslanej twarzy i złych, małych osztach traktował 
swych podwładnych bardzo brutalnie. 

Bano się go i przyjmowano pokoraie z jego ust 
q.ejbardziej nawet ordynarne admoaicje. Jego 
chroniczne zdenerwowanie objawiało się w usta- 
wicznych ohelgach i szykanach. Nikt ie odważył 
się kiedykolwiek odpowiedzieć coś temu tłustemu 
tyranowi. 

W tym momencie rzekł operator: 

— Zdjęcia się nie udały. Taśma skręciła się w 
aparacie. 

Pan Mathiourd zerwał się jak oparzonv. 

Nienaturalna bladość, która okryła nagle jego 
twarz nie wróżyła nic dobrego. 

Wiadomo: nowy atak wściekłości... 

Zapanowało więc przytłaczające milcezznie... 

— Co — krzyknął pan Mathidurd — powtórz 
pan! Nie słyszałem dobrze 

-— Zdjęcia się nie udały — powtórzył spokojnie 
operator. 

— Zdjęcia się pie udały?! A to dobre! Czy wi- 
dział kto kiedy takiego operatora, takiego... ta- 
l iego... 

Zachłysnął się dymem cygara i począł kaszłeć. 
Po chwili ciągnął dalej: 

— Teraz naturalnie trzeba ponownie nakręcić 
cełą scenę, a statystom będę musiał wypłacić całą 
dniówkę! Z winy tego idjoty. 

= Kogo? — zapytał groźnie operator. 


— Idjoty mówię, z winy kretyna muszę wypła- 
cić o 182 hbonorarja więcej! Ktoś kto się nadaje co 
rsjwyżej na zamiatacza ulic nie powinien być o- 
peratorem. 

Operator, mały, blady andrus z peryfzryj Pary- 
ża pracował dopiero od niedawna w wytwórni p. 
Mathiourd. 

Szeptano mu po cichu, by milczał, ale on odparł 
zuchwale. 

— Pan, zdaje się, zbyt wiele się navił. Proszę się 
liczyć ze słowami, albo... 

Pan Matbiourd zbliżył się doń i zacisnąwszy 
pięści, syknął groźnie: 

— Albo? Albo co?.. Chciałbym wiedzieć. Ma 
czelność jeszcze odpowiadać... Spróbuj tylko bęc- 
wale pisnąć słowo a ja ci sprawię... 

Overator wyprężył się jak zwierzę, gotowe do 
skoku. Z oczu jego wyzierała tak wiełka niena- 
wiść i gniew, że panna Disk dostała lekkich spa- 
zmów. 

Gruby dyrektor nie przerażał operatora. 

— Walnę głową w tę kupę smalcu — pomyślał 
mierząc nienawistnym wzrokiem wydatny brzuch 
pana Mathiourd — walnę z całych sił, tak, że się 
rozleci. 

— Udzielę panu lekcji manier panis Mathiourd - 
huknął groźnie — tak że pan jej nie zapomni. 
Wczoraj wieczorem powiedział:n panu, że aparat 


źle funkcjonuje i że dla tak ważnych zdjęć plene- 


rcwych potrzeba na wszelki wypadek dwu opera- 
torów. Pan jednak udawał, że nie słyszy, bo jest 
pan wstrętnym dusigroszem. A teraz pan się lesz 
cze szarpie! Niech pan *ylko «próbuje pisaąć jed: 
no z swoich miłych słówek a odwlozą pana z pola 


Nr. 57 
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W Ameryce wolno już — pić... 


(—) Pierwszy wóz ciężarowy naładowany beczka mi piwa opuszcza słynny browar Ruppərta w No- 
wym Jorku. Jak widzimy — tłum wita go owacyjnie... 


„Akupunktura“ 


$ Medycyna chińska pełna jest dla Europer 
czyka miezwykłych sprzeczności. Obok zdumie 
'wającei wprost biegłości w leczeniu niektórych 
chorób, nie brak w niej metod leczniczych któ- 
re daleko odbiegają od naszych poięć: 
` Wiadomo, że Chińczycy już w XI. wieku po 
(Chrystusie stosowali szczepienie ochronne prze 
'ciwospie a na długo przed odkryciami Pasteura 
lz powodzeniem leczyli ludzi. chorych na wście- 
klizne, podczas miy medycyna europejska nie 
znała jeszcze środków przeciw tej chorobie. 

Ale obok tych świetnych rezultatów nie brak 
w chińskiej medycynie „dziwacrw*, których 
wartość iecznicza z naszego puńtkty widzenia 
iest conajmniej wątpliwa. Do kategorii tych o- 
statnich należy tak zwana akupunktura. 

Chińczycy twierdzą, że nie może połączyć się 
na tamtym świecie z przodkami ten, kogo ciało 
uległo rozczłonkowaniu- Stąd krajanie zwłok u- 
chodzi ża najcięższą zbrodnię. a największą ka- 
rą dla Chińczyka jest wyrok Śmierci przez u- 
cięcie głowy: Nic więc dziwnego, że medycyna 
chińska nie zna prawie zupełnie anatomii, a to 
z braku materjału, na którym medycy chińscy 


manemi żebranii do szpitala! Spróbuj pan! 

Dyrektor pozieleniał ze złości. Krtań wyschła 
mu dziwnie i nie mógł dobyć z siebie ani słowa. 
Statyści poczęli chichotać. A operator zaczął zno- 
wu; 

— No, rnsz-że się pan? Czekamy wszyscy... Pan 
zdaje się ma porządnego pietra! 

Mathionrd cofnał się i zwracając się do Duvail- 
le'a wyjąkał: 

— Wyrzucić go!. Proszę mu wypłacić za 14 dni 
i won! 

Na operatorze nie wywarło to żadnego wraże- 
nia. Uśmiechnał się ironicznie i zawołał: 

— Czy sądzi pan, że mamy ochotę goić dłużej w 
tej okropnej budzie pod pańskiem kierownictwem? 
Ale pan nie zapłaci mi za 14 dni... Należy mi się 
odprawa za cały miesiąc... Po obiedzie zgłoszę się 
do kasy. 


Wbrew swemu zwyczajowi Mauthiourd nie wró- 
cił sam do Paryża, lecz zabrał do swego auta 
Duvaille'a, pannę Disk 1 somoznika reżysera, któ- 
rzy w innym wypadku musieli wracić do domn 
grzepelnionyimi tramwajami. 

W drodze powrolnej nie przestawał ani na chwi 
le chwalić operatora, gdyż jax wiadono :uchwal- 
stwo opodoba się zazwyczaj tyranom: 

— Nie. to doprawdy kapitalny tobuz! Ma przy- 
najmniej ambicję. a nie jest niewolnikizsm jak wy 
wszyscy.. Ha ba ha! Chciał mnie zbiś! Wspaniały 
chłop! Człowiek, który posiada taką energję powi- 
nien kierować innymi operatorami. Znam się na 
ludziach. Zobaczycie. 


mogliby się je) uczyć. Tę lukę wypełniła sobie 
chińska sziuka lekarska przeróżnemi, mniej iub 
więcej odbiegającemi od rzeczywistości speku- 
lacjami. I tak lekarze chińscy twierdzą, że ciało 
ludzkie poprzeciname jest we wszystkich kierun 
kach systemem rurek. Rurki te ulegają z bie- 
giem czasu zatkamiu, co na zewnątrz objawia 
się chorobą. Zadanicm chińskiego !ekarza jest 
przeto przywrócić owym rurkom przelotność- 
by substancje szkodliwe mogły opuszczać przez 
nie ciało ludzkie. Do tego celu używa !ekarz 
chiński stalowych. srebrnych, względnie zło- 
tych igiełek (zależnie od rodzaju cierpienia, 0- 
raz od zamożności chorego), długich od 5 do 
20 centymetrów, które wikręca w ciało pacienta 
ua głębokość. nie przekraczającą 4 centymet- 
rów. Oczywiście, że igiel tych nie można wbl- 
lać w dowolne okolice ciała. Lekarze chińscy 
znają 388 miejsc na skórze ludzkiej, w których 
zabieg ten można wykonać. 

Ta metoda leczenia. zwana akupunkturą, ma 
przynosić dobre rezultaty w różnego rodzaju 
zapaleniach, reumatyzmach i neuralgjach. lie w 
tem prawdy. dowiemy się zapewne wkrótce 


Przybywszy do atelier, wezwał 
ralnego sekretarza: 

— Napisz pan umowę, w myśl której angażuję 
tego chwata na szefa naszych operatorów — na 
przeciąg pięciu lat.. Z pensją miesięczną — po- 
wiedzmy 6.000 franków. To ci dopiero chwat! Chcę 
mu pomóc w zrobieniu karjery! 

Duvaille szepnał do swego pomocnika: 

— Dostałby 8.000, gdyby był trzaznął 
dyrektora w papę! 

Pan Mathiourd zabierał się właśnie do przeglą- 
dania obu egzemplarzy kontraktu, gdy do atelier 
wszedł nagle niepewnym krokiem opzrator. 

Przy obiedzie żona, z zawodu krawczyni dowie- 
dziawszy się o incydencie, urządziła mu awanturę: 

— Z powodu twoich idjotyznów straciłeś tak 
dobrą posadę. W moim zawodzie jest teraz mar- 
twy sezon: ładnie będziemy wyglagali! Bez środ- 
ków do życia! Idjoto. 

Operator podszedł teraz do dyrektora, obracając 
kapelusz nerwowo w rękach: 

— Panie dyrektorze — rzekł pokornie — proszę 
mi wybaczyć, żem się przedtem zachował wobec 
pana nie odpowiednio... Nie wiedziałem poprostu, 
co mówię... Błagam pana, proszę mnie nie odda- 
l:ć.. Mam rodzinę i... 

Dyrektor wybuchł homerycznymn śmiechem, tak, 
że zadygotały szklane Ścianki atelier. Drąc pa ka- 
wałki oba arkusze kontraktu zawołał: 

— Zatrzymać pana?... Ha ha ha! też pomysł! Nie, 
mówie panu. nie! Prosze sobie odebrać z kasy 
pieniadze. a potem — won! Potrzeba mi w wy- 
twórni tylko chwatówi.»+ 


do siebie gene- 


naszego 
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emanen 


od ednego z parki ickarzy. który rozpo* 
czął stosowanie ukzpunktury. Dowiemy Się. O 
ile naturalnie lekarz ‘en Znaidzie kandydatów, 
którzy zeclicą podać sc tei bolesnci metodzie 
leczenia- 


Spiewziace ulice 


$ We wszysikich większych miastach świata 
powstała nowa profesja śpiewaków i artysiów 
ulicznych. Daie się zauważyć kilka kategoryj 
tej profesii. Do pierwszej należą bezrobotni, u: 
miejący Śpiewać lub grać na jakimś instrumen- 
cie.  Włóczą się grupami po podwórkach, po 
kmaipach dzielnic robotniczych lub po ulicach. 
Można zauważyć wśród nich nieraz zawodow* 
ców, zdarzają się nawet śpiewacy operowi i uw 
czniowie szkół muzycznych. W Berlinie i we 
Wiedniu spotyka się bezrobotnych artystów, 
roznoszących na plakatach świetne recenzie 
prasy- Lecz większość stanowią wykolejeńcy ł 
zdeklasowani i pozbawieni pracy- 

Do drugiei kategorji należą muzykanci — 
sprzedawcy nut. Ten rodzaj spotyka się naicze= 
ściej w Paryżu. Są to ulubieńcy midinetek. sub- 
iektów sklepowych i gapiów ulicznych. Gdzieś 
na bulwarze Saint-Michel naprzykład rozbija 
taka prowizoryczna orkiestra swoje namioty: 
skrzypce, harmonia i śpiewak-soiista. A tłum 
paryski, lubiący te widowiska, obstępuje graj- 
ków ciasnym kołem. Każdy otrzymuie Świeżo 
wydrukowany arkusik z nutami. Zaczyna się 
„koncert, wszyscy wtórują artystom. zrazu nie 
składnie, potem coraz lepiej. Tak lansuje się no 
we piosenki. Ci muzykamci są to komisjonerzy 
większych wydawnictw muzycznych. Publicz- 
ność nietylko prędko uczy się ma pamięć pio” 
senek, lecz chętnie nabywa teksty. 

Obecnie do tych dwóch kategoryj artystów 
ulicznych doszła trzecia. Są to bezrobotni, ni- 
gdzie nie zaangażowani, artyści zawodowi, ch 
których zmechanizowana muzyka pozbawiła 
zajęcia. Byli aktorzy teatrów, kin i zespołów 
kawiamianych. Związki aktorów kabaretowych 
I music-hallów zorgamizowały nowo zalegalizo- 
wane lotne koncerty. do których przyłączyły 
się związki aktorów dramatycznych i syndykat 
muzyków. Aktorzy będą grali na wszystkich 
rogach ulic, w zaułkach, na placach i w metro. 
Po skończonym koncercie wolno im obchodzić 
zebrany tłum i przyjmować datki. Zebrane pie- 
niądze odnoszone będą co wieczór do kasy 
związku ar:ystów, gdzie Zostaną rozdzielone po 
między potrzebujących. Być może — sztuka 
stanie się dzięki: temu dostępną dla szeroki 
mas. B. 


Swastyka — zagranica... 


Na budynku poselstwa niemieckiego w Bruksēä 
wywieszono flagę ceasrską (czarno-biało-czerwoną) 
oraz flagę hiitęrowska (ze zwastyką). 


"Tam, gdzie w podziemiach strajkują 
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Kopalnia „Klimontów“ 


koło Sosnowca. 


Czwarty konkurs rozrywkowy 


Zadanie Nr. 26 
Krzyżówka 
uiożył A. J. Ż. 


Poziomo: 1) Imię i nazwisko znanego działa- 
«za sjońskiego. 2) Wyznawcy pownej idei, 3) imię 
Żeńskie, 4) Przyimek niemiecki, 5) Chętnie w ob- 
cym języku, 6) Skrót firmowy, 7) Zwieczyniee w 
otcym języku, 8) Część butów (wspak), 9) Bat, 19) 
szmer. 11) „W roku“ w obcym jezyku (wspak) 12) i 
wóz (2 przyp. l. mn.), 13) hala (po niem.) 14) imie 
starożydowskie. 15) iinię męskie, 16) naj nniejsza 
z7ąstka (wspak), 17; żywot (wspak), 18) przeba- i 
czenie 19) sławny wódz z czasów rzymskich ; 
(ł--1), 20; otwór (zdrobniale), 21) nazwisso. tytuł i ! 
imię dzialacza żydowskiego w Amecyce, 22) Kar- 
ta, 25) tak w języku obcym (wspak). ' 
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Pionowo: 24) Nazwisko i pierwsza litera imie- 
nia popularnego przywódcy żydostwa  palestyń- 
skiego, 25) pole, 26) członek rodziny, 27) miasto 
nad Adrjatvkiem. 23) Zaimek niem. 29) znana 
marka artykułów toaletowych, 30) figura z bajki 
(wspak). 31) gruat (wspak), 32) rodzaj korony, 33) 
miasto w Jugoslawji (wspak), 31) nazwisko i tytuł 
członka kgzckutywv sjon, 35) prawdziwy okaz, 
Ju) głos chorego, 37) zwierzęcy ton (wspak). 


Po właściwem rozwiązaniu krzyżówki wpisa- 
ze litery czytane nawskos dadzą między X—Y ty- 
luf oraz imię i nazwisko, a między W—Z imię i 
iazwisko dwóch czołowych przywódców sjoni- 
zmu. 


ZE ŚR EA 


zadanie Nr. 27 
Logogryi 
Ułożył Alfred Hubłer. 

(—) Ułożyć 6 wyrazów o równej ilości (niepa- 
rzystej) liter, o podane niżej znaczeniu. Odczyta- 
ne kolejno srodkowe litery tych wyrazów dadza 
aktualne rozwiazanie. 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Wiatr pustyzny. 


2) Uczony w średniowieczu. 3) Cykl. 4) Przywidze- 
nie. 5) Boisko. 6) Dawna prowincja rzymska. 


Zadanie Nr. 28 
Żareik geograjiiczny 
Ułożył „Szaradzista*. 
(—) Pewien geograf twierdził, że 48 Europy 
jest zalane naftą. W jaki sposób to udowodnił? 


Nr. 87 

ZĘ RZECZE "Z O ZZ F WRAZ W WOWEZRZĄÓ" 0 

(—) Za trafne rozwiązanie powyższych zadań, 
radesłane najpóźniej we wtorek, dnia 4 kwietnia, 
przyznamy 5 punktów, zaś za samo całkowite roza 
wiązanie krzyżówki 3 punkty. Kupon Nr. 3. za» 
mieszczamy poniżej. 

Zadaniami temi zakończymy nasz czwarty kon- 
kurs rozrywkowy. 


Losowanie nagród 


odbędzie się we czwartek, dnia 13 kwistnia br. e 
godz. 5-tej popł. w lokalu naszej redakcji. 


TRZY NAGRODY. 


O pierwszą nagrodę (Dr. O. Thou: Zionistische 
Essays) ubiegać się będa mogli posiadacze conej- 
mniej 38 punktów. Liczbę tę osiągnąć mogę posia- 
dacze 30 i więcej punktów. 

Do losowania drugiej nagrody (Be.trand Rus- 
sell: „Podbój szczęścia“) dopuszczeni będą posia- 
dacze conajmniej 30 punktów, oraz ci, którzy mie 
uzyskają pierwszej nagrody. Do losowania tego 
mogą dojść posiadacze 22 i więcaj punkiów. 

Wreszcie o trzecią nagrodę (bezpłatny abona- 
ment miesięczny „Nowego Dziennika“) ubiegać się 
będa mogli pozostali uczestnicy konkursu pod wa- 
runkiem, że przyślą conajmniej częściowe rozwią- 
zania wszystkich zadań Nr. 24—28. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ NR. 22 I %. 


KRZYŻÓWKA: Poziomo: 1) Aktor; 3) Monaster; 
6) Menuet; 12) Gaj; 15) Akt; 16) Akr (wspak); 17) 
Mon; 18) Era; 19) aMtka; 20) Ma; 21; Atma; 22) 
Arkadja. 

Pionowo: 1) Akwarjum; 2) Ramajana; 3) Man- 
dat; 4) Nowarra; 5) Egzarcha; 7 n (wspak); 8) 
Telimena; 9) Drachma; 10) Zamek; 11) Dante 
(wspak); 12) Grot; 13) Ka (wspak); 14) Kant. 


ŚLIMAOCZNICA:; 1) Świtezianka; 2) Anabapty- 
sta; 3) Anaksagoras; 4) Szczawaica; 5) Allegret. 
to; 6) Ołomuniec; 7) Chryzolit; 8) Tamerlan; 9) Ni- 
hilizm; 10) Marceli; 11) Irokeri; 12) Imbryk; 13) 
Kminek; 14; Konon; 15) Nabab; 16) BIU; 17) Lama; 
18) Acz; 19) Ząb; 20) Bo; 21) Co (wspak). 

Rozwiązanie: Ślimacznica. 


TRAFNE ROZWIĄZANIE 


zadań Nr. 22 i 23 nadesłali, nzyskujaz po 4 pun- 
kty: Szaradzista, Marabut, S. Wietschner, H. J. L, 
A. Hubler, Camilla, El-Ma, Fr. Blaustein, Tosta 
Krzeszowice, Chofszija, En- De, Salim, Jot- es, 
Maurycy Butterfass, Markowicz, Ben, Berta GAr- 
trer, A. Mantel. 

po 2 punkty uzyskali: Klara L., Janka z Targo- 
wa, Sulamit. 


Obecny stan konkursu 


35 punktów: Szaradzista. 

84 punkty: Markowicz, El- Ma. 

82 punkty: Selim, 

31 punktów: Marabut, Chofszija, Tosia Krzęszo- 
wice. 

30 punktów: H. C. J., M. Czapnicki. 

29 punktów: M. Butterfass, Ben, 

V punktów: En- De, A. Mantəl. 

26 punktów: Camilla. 

256 punktów: A. Hnbler. 

24 punkty: Janka z Tarnowa, H. J. L. Jot- ęs. 

23 punkty: Czwartak, 

21 punktów; 6666. 

20 punktów: Fr. Blalistein, S. Wietszhner. 

19 punktów: Berta Gartaer. 

18 punktów: Sulamit. 

16puuktów: Lutek G. 

15 punktów: Fela Langerówna, Gimnazjalista. 

18 punktów: Wiktor Jassem, Leon Stater, Kla- 
ra L. 

12 punktów: Jan Abrahamer, Triola. 


Posiadacze mniejszej ilości punktów odpadają, 
wobec rychłego zakończenia konkursu. 


—— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


A. M.: Ani rozwiązań, ani szarad operowych 
nie otrzymaliśmy. 

BEN.: Prosimy jeszcze raz zapodać szyfry re- 
klamujących. Pańską reklamację uwzględniamy. 


KUPON Nr. 12 


do IV. Fankunrsu 
rozr) wkowego 


„NOWY 


DZIENNIK" wtorek 28. III. 1933 


PR mm " 


RZ DOMOWY 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Dieta roślinna 


_ § Wielka „walka djetetyczna”, jaka rozgorza- 
ła w ubiegłem stuleciu dookoła tego zagadnie- 
nia, fanatycznie bronionego przez iaroszów —— 
straciła w dobie współczesnej, dzięki badaniom 
maukowym, na ostrości; znaleziono bowiem 
drogę pośrednią, uzgadnialjącą dwa obozy krań 
cawo myślące: 

Wojna ubiegła. ten niezwykle wielki ekspery 

ment odżywiania. związany z obliczeniami mt- 
nimum białka, potrzebnego dla pracującego. 
względnie walczącego Organizmu, stworzyła 
szereg nowych poglądów na sprawę odżywiania 
1 dietetyki, obowiązujących odtąd w nauce i w 
Życiu. Należy zaznaczyć, Że Ścisły wegetaria- 
nizm klasyczny; zezwalający na spożywanie tyl 
bo roślinnego pożywienia. luż nie egzystuje — 
wprowadzono bowiem w życie jego postać la- 
godną, dopuszczającą jaja, mleko i produkty 
mleka, jak masło. ser it. d. 
Ortodoksymy wegetarianizm, czyli odżywianie 
się roślinne, uprawiane bez uzasadmień ściśle na- 
'ukowych- jak stwierdzono obecnie, odznaczał 
Się ubóstwem bialka i tłuszczów. natomiast da- 
wał bogactwo obiętościowe poiraw i wielkie iio- 
ści celulozy w pożywieniu. Czysto wegetariań- 
skie zatem pożywienie dla praouiącego fizycz 
nie się nie nadawało. gdyż podstawowy wege- 
tarjanizm, pomimo obiętości pożywienia. był 


bardzo skąpy w jednostki kaloryczne, 


a stąd. przy wielkiem obciążeniu przewodu pc- 
karmowego. dawał małe równocześnie korzyści 
dla odżywianego osobnika. Stwierdzono bo- 
wiem, że pożywienie mieszane (a więc z mis- 
sem) wystarcza wprowadzać do organizmu na- 
wet 2 do 3 razy dziennie. w przeciwstawieniu 
do pożywiemia wegetarjańskiego. przy którem 
dla wywołania uczucia sytości to nie wystar- 
cza. 

Znaczną odmianę od typów powyższych sta- 
nowi t zw, 


djeta mieczno-jarzynowa, 


pad rozmaiteini postaciami stosowana ale głó- 
wmie odznaczaljąca się skreśleniem z iadłosmisu 
mięsa- Nie znaczy to. że przy djecie tej nie wpro 
wadzamy do organizmu białka, gdyż. jak wia- 
domo, iarzyny biafso zawierają. chociaż w ilo- 
ści minimalnej. Białko roślinne jest Jlekkostraw- 
ne i może być, jako takie. stosowane w przypa* 
dkach schorzeń przewodu pokarmowego lub w 
cierpieniach przemiany materji. Przy pewnych 
postaciach obstrukcji, w których iednakże bło- 
na śluzowa przewodu pokarmowego iest niena 
ruszona — siosowanie pożywienia mileczno - ja- 
rzynowego daie niesłychanie szybki efekt lecz- 
niczy, bowiem obfitość celulozy. zawartej w ia- 
rzymach. działa skutecznie 


lako bodziec, poruszający leniwe ielita. 


rąk samo wszystkie szkodliwości. powstałe 
organizme ludzkim jako wyraz przekarmie- 
pożywieniem białkowem. a więc dna bóle 
iwięśniowe. nerwowe stany depresji, są leczone 
wyżej podaną dietą iarzynowo-mieczną 2 doda- 
tkiem dużej ilości owoców. 

Uboga ka'orycznie roślinna djeta nadaje się 
także do leczenia otyłości, naturalnie pod akiem 
lekarza z zastosowaniem rozmaitych indywidu- 
almych modyfikacyj w diecie. Do tego samego 
sposobu leczenia nadaja się niektóre postącie 
chorób serca i naczyń krwionośnych, nawet 
przy zwapnieniu naczyń. dalej — cukrzyca. — 
Stwierdzono bowiem podczas wielkiego. przy- 


musowego eksperymentu woimy Światowe, że 
niepodawanie cukrzycowo chorym białka zwie 
rzęcego (mięsa) korzystnie wpływało na prze- 
bieg leczenia. 

Niemniej ważnym Sposobem ieczniczym było 
wprowadzenie do djetetyki odżywiania 


suroweęmi jarzynami i owocami 


zainaugurowane w medycynie przez znakomi- 
tego lekarza szwajcarskiego  Bircher-Bennera. 
Jest to odmiana poglądu wegetariańskiego. a 
główmą jej zaletą jest to, że iest ona niedrażmią- 
ca i wolna w duże! dozie od soli — natomeast 
wiprowadza do organizmu zupełnie świeże i nie 
uszkodzone witaminy. Z pracy znanego hi:gieni- 
sty Friedbergera wynika: że surowe iarzyny i 
owoce powoduią dłuższe Żucie. co zkolei po- 
budza fermenty do iepszego trawienia. Tenże 
sam higienista stwierdził, że naprzykład suro- 
wy groch, jako pożywienie. ma trzy razy wię- 
kszą wartość, niż groch gotowany. Stwierdzone 
zostało dalej. że surowa jarzyna szybciej opusz- 
oza żołądek. niż gotowana. 

Są iednakże w medycynie poważne zastrze- 
żenia co do użyteczności djety surowiznawej, 
jako diety ludowej. Przedewszyskiem dlatego 
że dla utrzymania poziomu kalorycznego nale- 
żałoby wprowadzać bardzu duże ilości poży- 
wienia. powtóre że długość jelit hydzkich jest 
zmacznie krótsza. niż zwierząt roślinożernych. 
a wskutek tego powstawać mogą objawy nie- 
wydolności trawiennei. manifestującej się jako 
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kolka kiszkowa. Stąd koncepcja djetctyki saczej 


mieszanej, iakc najodpowiednieiszej dla szero- 
kich warstw ludności. 
Indywidualizacja tylko w stanach chorobo- 


wych. a schematyzacia przy układaniu stałego 
jadłospisu ludowego. Jako motyw negatywny 
dla diety surowiznowej podawana jest przez hi- 
gjenistów okoliczność, że jarzyny przeważnie 
rosną ùa glebie, użyźnianej obornikiem, a przy 
spożywaniu surowei jarzyny. nie bardzo skru* 
pulatnie myte, mogą powstawać 


epidemie tyfusu 


i inne. Z punktu widzenia odżywiania masowe- 
go może należałoby się zastanowić nad jakąś 
gospodarczą organizacią produkcji jarzynowej 
dia ludowego użytku przez zaprowadzenie ra- 
cionalnej kultury jarzyn. W Szwajcarij i w Niem 
czech propagowanie surowych jarzyn iako ar- 
tykułu djetetycznego urosło do poważnego za* 
gadnienia społecznego. któremu Władze pań- 
stwowe poświęcają dużo uwagi w programie go 
spodarki ludowej. 

Na zakończenie należałoby j&dnak uczynić 
niezmiernie ważną uwagę — że 


. konserwy jarzynowe i owocowe 


nie mogą być traktowane rówmorzędnie ze Świe 
żemi produktami, że w konserwach specialnie 
preparowanych sposobami fabrycznemi -— ginie 
niejeden czynnik leczniczy lub djetetyczny. że 
częstokroć, poza smakiem. nie zawierają one 
nic z pierwotnej swojej substancji, a przez dłuż” 
sze leżenie i magazynowanie preparaty mogą 
pawei być szkodliwe dla organizm 


Kronika wiadomości lekarskich 


LATAJĄCY LEKARZ. 


$ Osadnicy australiiscy, rozsiani na ogromnei 
przestrzeni. równej inniei więcej terytorjum ta- 
kiemu, jak Niemcy, Austrja Danma i Szwajca- 
rja razem wzięte, cieszą się od lat czterech opie- 
ką „latającego lekarza". Jest nim niejaki Dr. St. 
Vincent Welch, który ma na swe usługi aero- 
plan, przewożący go na wezwanie- zgłoszone 
przez radio. do każdego nagłego wypadku. — 
Wszystike osady zaopatrzone są w małe apa- 
raty nadawcze. których siła nadawcza. mimo 
nieznacznych kosztów — iest jednak dość du- 
ża. bo sięgąjaca na odległość zgórą 600 mil an 
gielskich. Stacja centralna, która odbiera zgło 
szenia. wysyła w lżejszych wypadkach porady 
telefonem bez drutu. a w cięższych wypadkach 
dyryguje lekarza. „Latający lekarz“ australski- 
Dr. St. Vincent Welch. przeleciał w pierwszym 
roku swej powietrznej działalności ponad 20.000 
mil angielskich, odwiedził 255 pacjentów, do któ 
rych spłynął. jak Z nieba. i odbył 42 konsylia w 
rozmaitych miejscowościach. 

Tak było od r. 1928—1929. Dziś praktykuie 
już w ten sposób w Australji czterech lekarzy. 
a projektuje się wyposażenie aeroplanu w mstru 
menta chirurgiczne i dodanie drugiego lekarza. 


który mógłby służyć do asysty. W ten sposób 
mieszkańcy tych rozległych obszarów mają za- 
pewnioną opiekę lekarską na wypadek epide» 
mji, czy też w nagłym wypadku wymagają” 
cym doraźnej interwencji lekarskiej. 


WRODZONA ODPORNOŚĆ. 


$ Rozbudowana w ostatnich czasach bardzo 
znacznie nauka o odporności której zawdzię” 
czamy wiele wglądu w tajemnice przyrody. stoi 
jeszcze, fak przed prawdziwą zagadką, przed 
odjornością jeża na rozmaite toksyny i szko- 
dliwości. I tak stwierdzono, że jeż w dużej mie- 
rze odporny jest na jad wężów. dalej na tolkksy* 
ny bakterii dyfterjj — i to w dość dużych gra- 
nicach — tak. że trzeba bardzo znacznych ilości 
toksyn, by wreszcie wywołać Śmierć zwierzę” 
cia. Najciekawsze jest to, że na toksyny tężca 
jest niemal że zupełnie niewrażliwy; jeż znosi 
naprzykład bez szkody dla siebie dawkę tok- 
syn tężca wystarczającą do zabicia 8-000 ludzi! 
Wreszcie duża jest także odporność ieża na po- 
łączenia cyano-wodorowe (kwas pruski), pod- 
czas gdy na ime trucizny, jak naprzykład na 
strychninę, nie jest on odpornieiszy. niż każde 
imme zwierze. 


Odcoewiedzi redakcji 


URZĘDNIK BANKOWY: Bardzo często po prze- 
byciu rzeżączki pozostaję jeszcze nieraz na lata ca 
łe katar cewki moczowej, dający objawy podobne 
do opisanych przez Pana. Jest to cierpienie nie 
szkodliwe zupełnie, trudne natomiast do wylecze- 
nia, Dla wyjsśnienia czy w grę tu wchodzi jedynie 
katar cewki. konięczne jest jednak zbadanie wycie- 
ku przez mikroskop dla wykluczęnia nawrotu rze- 
taczki. 


WDZIĘCZNA: Może stałe zażywanie sol. karis- 
badzkiej sprowadzi tu poźądaną zmianę. 

23-LETNIA: Bez opukansa i osłuchania serca tri- 
dno cokolwiek pewnego powiedzieć. Pozatem trze= 
ba naturalnie postarać Się O usul.ęcie zauważonych 
przez Pamią pasożytów. 

POMOCY: 1) Możliwość tę wykluczamy. 2) Nie- 
potrzebne. 

$ OP—PESYMISTA: 1) Wskazane krótkotrwałe, 
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gorące nasiadówiki. Nie ma to ze wspomnianym na- 
logiem nic wspólmego. — 2) Przy przewlekłem za- 
paleniu wyrostka robaczkowego występuje zapar- 
cie stolca naprzemian z biegunkami, uczucie pełno- 
ści, bolesność brzucha w okolicy kątnicy, zwłasz- 
cza w czasie ruchu. Miarodainę wyniki daje 'ednak 
tylko zbadanie lekarza-chirurga. Załeżnie od wyni- 
ku badania można dopiero ustalić dpetę i sposób 
zachowania się zę strony chorego. 
TARNOWIANKA: 1) Jest to zapewne spowodo- 
wane niędorozwojem. Sprawa na razie nie wyma- 


Przeciwnik sportu Jest przeciwnikier: poSlępi 


za leczenia; być może, że z czasem sama się Ure- 
gu'uje. 2) Konieczne leczenie ortopedyczne. 

ZMYSŁY, ZMYSŁY...: 1) Trzeba unikać drażnią- 
cej lektury widowisk teatralnych, czy kinowych. 
2) Kąpiele nasiadowe z rumianku. 3) To lekarstwo 
byłohy najbardziej wskazane i skuteczne. 4) Medy- 
tyna nie zna, niestety, Środka zapobiegawczego. 
Pozostaje iedymwe — farba. 

MAŁY SUSAN: Nie potrzeba żadnych lekarstw; 
trzeba tylko uważać na dziecko ł nie pozwalać mu 
na to. 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Gene Tunney — bokser filozof o sporcie, zawodowcach, igrzyskach 
i nacjonaiiźmie 


(—) Były mistrz bokserski Świata, diwukroiny 
pogromca „Tiger Jacka“ — Dempoeya, słyany Ge- 
pe Tunney, jest w prywatnem swen życiu intele- 
ktualista, filozofem. Udzielił on wywiadu prasie 
sportowej amerykańskiej, w którym w niezwykle 
głęboki, interesujacy sposób uj.nuje genetycznie, 
historycznie i etycznie zagadnienia sportowe. War 
to przeto przytoczyć je także :zęściowo tla orjen- 
tacji naszych czytelników. 

Wywody Tunneya są mniej wiączj następujące: 

— Powszechnie panuje przekonanie, że pierw- 

szym narodem, który wynalazł sport byli Grecy; 
czytamy o tem już u Homera. Egipcjanie mieli je- 
„dnak swe igrzyska o wiele dawniej, ale uczestni- 
„czyli w nich tylko niewolnicy. I dlatəgo Igrzyska 
te nie mogły urosnąć do wyżyn prawdziwego spor- 
tu. Niewolnik, wyczerpany pracą, nie miał ochoty 
do gier. A zawody sportowe muszą być przede- 
wszystkiem grą. 
' — Grecy, którzy powołali do życia Igrzyska o- 
limpijskie, uważali ćwiczenia fizyczne nietylko za 
przygotowanie do wojny, ale i do całego życia. 
Nie mogli oni sobie przedstawić zupełnego rozwo- 
ju duchowego, jeśli nie był on oparty na doskona- 
łym rozwoju ciała. Młodzież, która dzisiaj zajmuje 
się sportem, powinna dążyć do təgo ideału. Nieste- 
ty, zawodnicy dzisiejsi nie chcą iść w słuabę kultu- 
xy, tak, jak to czynili ich przodzowie. 

— Zwycięzca Igrzysk olimpijskich był czczony 
przez swych współobywateli. Rzeżbił go Fidjasz, 
Pindar śpiewał pieśni na jego cześć, ojcowie mia- 
sta zdobili drzwi jego d>nu — wi:ńczami lauro- 
wemi. Dziś zwycięzca olimpijski dostaje 1agrodę 
i.. zostaje zapomniany. Później coprawda może 
on — otwarcie lub w ukryciu — wyciągnąć korzy- 
ści ze swego zivycięstwa. 

— Nie wydaje mi się, aby to było sprawiedliwe. 
Jesteśmy pokoleniem specjalistów. Każdy robi to, 
co potrafi najlepiej, czy to jest malarstwo, czy pra- 
wo, bankowość czy też sport. Kto wyróżnia się w 
swoim zawodzie, temu płacą dobrze. Dotyczy to 
wszystkich za wyjątkiem sportowca i zawodnika. 
Gdy w sporcie zaczyna się mówić oœ pieniądzach, 
podnosi się ze wszystkich stron burza protestów. 

— Zawodowcy są niemal pokolenie n parjasów, 
mimo, że energja i czas zużyte przez nich dla o- 
siągnięcia swego celu nie są mniejsze, niż u dokto- 
ra medycyna, czy prawnika. 

— Największy zawodnik czasów nowoczesnych, 
Jim Thorpe, popadł w niełaskę dlatzgo, że dowie- 
dziano się, iż zarobił maleńką sumę pieniędzy. 
Choć zdobył on większą ilość punktów, niz jakikol- 
wiek inny olimnijczyk, jego reko-d żostił przekre- 
ślony. gdyż w czasie feryj uniwersyteckich dostał 
porę dolarów za udział w meczu baseballa. 

Wziął on pieniądze otwarcie, jego błąd nauczył 
innych. Biora oni pieniądze w cztery oczy i... po- 
zostają zwycięzcami olimpijskimi. 

— Mimo to Jim Thorpe jest najbliższym ideału 
amatora, w men zrozumieniu tego »ojżua. Kochał 
on zawody i walczył o to, co dla niego >yło najcen- 
niejsze — o sławę. Ale głośne oklaski, które na- 
fradzają zwycięzcę, nie są podstawową substan- 
cją sławy, są rzeczą w rzeczywistości poboczną. 

— Są rzeczy większe, niż uznanie tłumu, to ja- 
kieś wewnętrzne uczucie, które daje natchnienie. 
świadomość, że zwyciężyliśmy godnych przeeiwni- 
ków, Że długi, uciążliwy trening zostuł nagrodzo- 
ny, ke zdobyte umiejętności wytifzymały próbę. 


Wszystko to jest cenniejsze od sławy. 

— Dziś przeżywamy wiek wulgaryzacji wszyst 
kiego i każdy z nas idzie w tym kierunku świado- 
mie, lub nieświadomie. Futbol (ameryxański) jest 
tego najlepszym przykładem. Stłoczoay w stadjo- 
nie siedzi 100.000 tłum i ogląda grę dobrze wy- 
trenowanych, zgranych jednostes. Trudno jest po- 
wiedzieć, gdzie u widza takiego kończy się pod- 
riecenie grą, a gdzie zaczyna się szał, 

— Najważniejszą rzeczą jest dziś zwycięstwo. 
Dażenie do niego jest wprost psychopatyczne. Dr. 
Murray Buttler z uniwersytetu Columbia porów- 
nał podniecenie stadjonu piłkarskiego (z którego 
tak częsio wynoszą w Ameryce trupy), z żądzą 
użycia amliteatru rzymskiego. 

— Ta niebezpieczna dla życia walka uznana jest 
przez wielu nowoczesnych wychowawców za nic- 
zwykle doniosłą, ale odrzizana jest brzzz dawną 
generację. W każdym razie jest prawdopodobne, 
że duch, który kieruje taką grą jest równie daleki 
od prawdziwego ducha sportu, który każe zwycię- 
żać tylko dla sportu, jak walki gladjatorów w am- 
Titeatrze rzymskim, obce były duchowi antycznych 
Igrzysk olimpijskich. 

— Grecy, którzy byli entuzjastami formy i ryt- 
mu, poezji ruchu, dążyli do doskonałości istnienia 
ludzkiego. Wnosili oni do walk boskie uwielbie- 
nie piękna, gdy Rzymianie kochali tylko walkę. 
Ela Rzymian Igrzyska były tylko sprawdzianem 
opanowania ciała. 

— Aby zrozumieć powagę ceremoaji i entuzjazm 
Greków, trzeba przypomnieć sobie, że impuls do 
sportu dała im religja. Grecy wierzyli, że Zeus 
żąda rozwoju ciała, taksamo, jak rozwoju ducha. 
Czy można sobie wyobrazić szlach :taiejszy i bar- 
dziej pobudzający motyw dla zawodnika. 

—W przeciwiaństwie do podstaw religijnych 
Igrzysk greckich, fundamentem igrzysk nowocze- 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


T. B. KRAKÓW: Wskazane naświętlanie głowy 
intensywne lampa kwarcowa, przynajmniej tag la 
tydzień. Ponadto proszę nacierać skórę głowy co- 
dziennie spirytusem salicy|owym. 

EM- ER.: 1) Proszę się zastosować do rad, udzie 
lonych wyżej pod .T. B. Kraków*. 2) Bez dokładnej 
znajomości I pacienta samego i wyniku analizy mo 
szu — udzielanie jakichkolwiek porad w takim wy, 
padku jest zupełnie niemożliwe. 


— 


snych jest nacjonalizm. Zamiast hyć sy nbolem po- 
koju, przypominają noxoczzsne igrzyska, nieomal 
że wojnę światową. Gdy baran Pierre de Gouber- 
tin, ojciec nowoczasaych Igrzysk, wystosował w 
roku 1894 do wszystkich większych narodów listy, 
w których proponował próbę powołania do życia 
klasycznych Igrzysk greckich, nie przewidział on 
napewno tych tendencyj „patrjotycznych*, które 
przenikają teraz wszystkie walki sportowe. 

— Gdybym miał moc zmienić brzmienie przysię- 
gi olimpijskiej. postawiłbym zamiast słynnych 
słów: „dia sławy naszego państwa” słowa: „dla 
chwały naszej cywilizacji“. Sport tak jak szinka 
są międzynarodowe i nie powinien być wtlaczany 
w ciasne ramy szablonów  szowinistycznych mę- 
żów stanu. 

— Przed niespełna 16—18 laty, gdy przesełniony 
duchem walki w stroju treninz3 vym, przebiega- 
łem ulice mego rodzinnego miasta, dył=n wyśmie- 
wany i wyszydzany przez mych zisnków. Wielki 
cdsetek starszej generacji tamtych czasów nie ro- 
zumiał zupełnie zawodów i nie widział ich po- 
trzeby i użytku. 

— Dzisiaj interesujemy się wszystkieni rodza- 
jami sportów. Dlaczego nie możzmy jednak powo- 
lać znów do życia klasycznego zrozumienia ich? 
Wytrenowane ciało jest przecież tak wspaniałem 
stwierdzeaiem piękna. 

— Musimy to jednak zrozumieć i w to wierzyć, 
jeśli chcemy wprowadzić w czyn nasz ideał pię- 
kna. Coraz więcej czasu może czlowi:k poświęcać 
sobie samemu. Dały mu to wiedza i maszyny. I 
stać nas na to, aby większą część wolnych chwil 
poświęcić sportowi. Dlatego też zainteresowanie 
zawodnikami rośnie z dnia na dzień. Człowiek, 
który jest teraz przeciwnikiem prtu, jest prze- 
ciwnikiem przyszłości i postępu. 

— Czy nie chcemy wszyscy dopomóc do tego, a- 
by Irzyska olimpijskie stały się symbolem pokoju, 
tak, jak to było w przeszłości. Wiele dobrego mo- 
ga one przynieść ludzkości. jeśli przyj niemy te 
korzyści, które nam dają. Toteż Igrzyska muszą 
być oczyszczone z nacjonalizmu sz »winistycznego. 

— Dopóki wielkie te zagadnienia nie zostaną od- 
powiednio przedyskutowane przez cały świat, 
sport nie ruszy się z miejsca, na którzm osadził 
go dzisiaj krzyczący nacjonalizn. -S 


Rozmaitości sportowe 


OKRĘG KIELECKI utworzył ligę piłkarską o- 
kręgową z 10-ciu klubów w 2 grupach. 

JĘDRZEJOWSKA, HEBDA I TŁOCZYŃSKI o- 
trzymali zaproszenie na turniej w Winbledonie. 

SIEDLECKI I HELJASZ wyjechali również do 
Budapesztu do tamtejszej szkoły wychowania fi- 
zycznego. 

(—) SONJA HENJE otrzymała wysokie odzna- 
czenie od prezydenta Finlandji w postaci orderu 
Czerwonego Krzyża I. klasy z >rylaatami. 

$ RICHTER, kolarski sprinter niemiecki. zwycię- 
żył w Marsytii najlepszych kolarzy Świara, Hone 
mana, Gerardina, Micharda. 

$ LEGEAU, tennisista francuski, odznaczył się 
wybitnie na Riwierze, pokonując Kebrlinga, Cram- 
ma, a wraz z Mathieu w mixcie zwyciężył parę Ra 
gers—Scriven, zdobywając obok singla także pu 
har narodów. 

$ STEN BOLDEN, młody uczeń szwedzki, oka- 
zuje się wspaniałą gwiazdą pływacką i uważany 
jest za następcę Ame Borga. 

$ SPECJALNY POCIAG SPORTOWY wyjechał 
z Paryża do Berlina na ostatni mecz Francia——Niem 
cy. który zakoficzył się nierozstrzygniętą, 

$ WYŚCIG KOLARSKI „DO SŁOŃCA" NA TRA- 


SIE PARYŻ—NICEA wygrał Belg, Schepers W cza 
sie 31:48,07 godz. 

$ KRAHWINKEL, najlepsza tennisistka Niemiec. 
wychodzi za mąż za tennitsistę duńskiego Sperlinga 
i debjutowała już w barwach duńskiego klubu 
Idreats Club w jego meczu ze szwedzkim AJK. w 
którym zdobyła wszystkie trzy pumkty (wynik 4:3 
dla AIK). 

$ FTC I UJPESTI doszli do finału piłkarskiego pu 
haru Węgier. L 

$ BIEG KOLARSKI DOOKOŁA WŁOCH w 17 e 
tapach na trasie 3000 kim. odbędzie się od 6—28 
maja b. r. 

$ AUSTIN 1 PERRY, najlepsi singliści tennisowi 
Anglii, mają także grać razem jako reprezentacyjny 
do:tble. 

$ SZKOCJA—ANGLJA rugbymecz w Edinburgu 
wobec 40.000 widzów wygrali Szkoci 3:0. 

3 MASSACHUSETTS RANGERS, 
mistrz Świata, zwyciężył w Paryżu Reprezentacię 
Francji po Ciężkiej walce 5:3, 

$ PAOLINO, znany drwal baskogski, pokonał w. 
meczu bokserskim w Bancejonie Niemca Schdaratha 


w 2-ziej rundzię k. o. 
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Ostatni trening przed rozpoczę- 
ciem kampanji ligowej 


Ostatnią Niedmclię przed rozpo.zo en: kampani: 
„ligowej poświęciły nasze zespoły guwe ostatecznie 
fm treningowi cltuinuczjucea. Teras w zaaniy de 
"finftywnic oblicze krakowskich drużyn polskiej eks 
traklasy piłkarskiej. 

WISŁA—GARBARNIA 2:0 (1:4). 

„ Przedsmak mistrzostwa ligowego aaf nam wcze 
„raiszy mecz bvlych prstrzów iigowychi. To inż ie 
dnak byat gra ligowa. Żywe icinpc, dobre obsia- 
„wianie, celowe podania. dążene do kombinacji, am 
bne pojedynki, ciąg i sirzał ra bramkę —- da się 
Iwytrzymać. Nasze druyżny nie idą pod złęmi ausp:- 
rcajmi do waiki ligowej. Jak na początęk sezonu po- 
miom wcale dobry, ”fiziogiiomia dość wyraźna, he- 
roskopy optymistyczne, 
L (Wisła przygotowuje się pelną parą nietylko do 
lofenzyrwy ligowej, ale głównie do swego tournee 
po Belgji i Francji. Czerwoni uświadamiają sobie 
we zadanie i obowiązek propagandowy zagranicą. 
ieimy nadzieję, że nie zblamują krakowskiej klasy 
(piłkarskiej i nie przyniosą ujmy swej zaszczytnej 
p marce. 
, Tylko lewa strona ataku się nie klei. Łyko nienaj 
izorszy, ale do Balcera mu jeszcze daleok. Brak Wi 
isle huraganowego lewoskrzydłowego. Reyman jun. 
też blady jesgcze, ale Kotlarczyk II. w ataku nie 
lmoże go zastąpić, taksamo na lewej pomocy nie 
jest on całkowicie sobą, Mamy wrażenie, że osta- 
nio pracuje niestety więcej „buzią“. niż swemi zma 
wemi i uznanemi walorami. Szkodzi tem drużynie i 
isobie. Z tą lewą stroną ataku musi Wisła coś zro- 
bić. 
ı Także Garbarnia. mimo odświeżonego ataku. cał- 
(kiem dobra i nadal groźna. Linje defenzywne dosko 
(nałe i silne. Joksz lepszy i pewniejszy, niż BU. — 
iBrak Maurera odczuwa się, zastępca Batora może 
«śmiaoł być jezo następcą. Riesner i Pazuręk bardzo 
inicbezpieczni. Smoczek pnzyjdzie dopiero do siebie. 

Gra wczorajsza — aoz towarzyska, a może wla- 
„Śnie z tego powodu — była wcale interesująca j e- 
łmocjonująca, Byta to prawdziwa i osiatnia próba 
sił przed poważnemi, punktowemi, inistrzowskiemi 
„spotkamiami. Obie drużyny grały dobrzę |; wykaza 
ły usilne starania do skonsolidowamia zespołowego. 
„Dzięki więxszej qrutynie i spokoiniejszej grze Zzdo- 
tata Wisła wykorzystać swe sytwacie podbramko- 
wę. W ten sposób zdobył Reyman l. do pauzy 
Armur po pauzie dwie piękne bramki. Natomiast Ko 
źmin udaremnił wszelkie zakusy napadu Garbarn:. 
"Ponad wszystkich graczy wybiiak się dwaj obroń- 
cy — Komkiewicz z Garbarni i Pyylhowsk* z Wisły. 


Sgazia p Seidner rutynowany i Pewny. (hl.). 


CRACOVIA—POGOŃ (KATOWICE) 3:1 (1:0) 

Białoczerwoni wzięli sobie za sparringpartnera 
ostatniego sympatyczną Pogoń katowicką, któro 
atoli tylko do pauzy stanowiła przeciwnika. Wido 
oznie mistrz ligi nie chce przemęczać swe: drużyny 
i narażać swych graczy przed bezpośredniem wsta 
piemiem w szrariki rurmieiu Hgowego. Bramki zdo- 
byli Kossok (2) i Malczyk (1). oraz Pazurek III. dla 
gości. Doskonale grali iZeliński i Kisieliński. 

Sędziował p Knobel. 


PORAŻKA „PODGÓRZA“ W SOSNOWCU. 
Sosnowiec 26. 3. PAT. W niedzielę ligowa druży 
ła krakowska „Podgórze“ doznała przykrej pore- 
tki. przegrywając do mieęiscowej „Unji'* 3:4 (1:3). 
Łódź 26. 3. PAT. W niedzielę ŁKS występując: 
w pełnym składzie. pokonał Hakoah 4:1 (1:0). 


BIEG NA PRZEŁAJ PANÓW KOZŁA na trasie 
okolo 3600 mtr. wygrał 1) Fiażtka. 2) Modzelewski. 
Startowało 4-ech('1) zawodników. 

[BE np EE | TOYO OAZA, 


Ko dzień niesie! 


Wyrok przeciw mordercom ro- 
dziny Gruberów — prawomocny 


Przed d»onma iaty miastc Lwów  zełektry: 
wane zosiało wiadomością o potwornej zbrodi 
morderstwa, dokonanego w Zniesieniu na rodz; 
nie Gruberów. Jak wiadomo, bandyci napadli v 
nocy na sklep i przy pomocy z góry skonstruc 
wanego młotka zamordowali w bestjajski wpro 
sposób starą Gruberowa, jej córkę i zięcia Ham 
mera. Bandyci po dokonaniu krwawego żniwa zre 
bowali pieniądze i część towaru. poczam zbiegli 
Perypetje śledztwa były dość ciekawe. Palejrze- 
nie padło na dwóch robotników z pobliskiej huty 
szkła, których na podstawie 1istów gończych are- 
sztowano aż w Białymstoku. Doprowadzeni do 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 28. IH. 1933 


Str. it 
we 


Nowa serja mordów i gwałtów 


lieublutt", w IElbesrteld został zabity 26-letni 
Żyd Oswald Łaufer, odnosząc trzy strzały od 
kul rewołwerowych. Napastnik zdołał umknąć. 

Na dtodze pomiędzy Mengkośien 2a Wórlh zo- 
siał zastrzelony 48-letni kupiec żydawssi Otto 
Welz. Według doniesienia „Berliner Börsen- 
Conrrier* ubiegłj nocy dokonano w Augsburgu 
aresztowań 22 osób. w tem kilku adwokatów 
żydowskich i innych poważnych obywateli- 
Żydów. W Brunszwiku aresztowany został 
naczelny lekarz dr Lewi, a w Berlinie kierow- 
nik ambulatorjum Kasy chorych dr. Fried- 
lander. Usuwania Żydów z urzędów, przedsię 
biorstw i samorządów trwają w dalszym cię- 


gu. 


Nowy Jork, 26. 3. ŻAT. Przedstawicielstwo 
niemieckie w Stanach Zjednoczonych usiłuje 
wpłynąć na wzburzoną opinję publiczną, za- 
przeczając wiadomościom o prześladowaniach 
Żydów w Niemczech. 


Protest organizacyj kupieckich 
i rzemieślniczych 


Warszawa 26. 3. Centrainy Związek kupców, Cen 
tralny Związek drobnych kupców i handlarzy żydo 
wskich, oraz Centralny Związek rzemieślników Żv 
dów w Polsce odbyły dziś wspólne posiedzenie Zza- 
rządów. na którem powzięto jednomyślnie uchwałę. 


Berlin, 26. 3. ŻAT. Jak donosi „Isr. tn 


Lwowa wykazali swoje alibi i śladztwa utkwiło 
na martwym punkcie. — W jakiś czas później 
prowadzący dochodzenia nadko.n. Schwarz wpadł 
na właściwy trop zbrodniarzy i aresztował je- 
dnego z nich, niejakiego Figurskiego. Sędzia śled- 
czy jednak po pewnym czasie Figurskiego wypu- 
ścił na wolna stopę i kto wie, czy zbrodnia nie 
uszłaby bezkarnie, gdyby nie przypade«. Policja 
przemyska wpadła na trop złodziei, którzy ze 
Lwowa przybyli tam na „gościnne występy“ Dzię 
ki energicznym dochodzeniom udało się w rezul- 
tacie uzupełnić śledztwo w sprawie kradzieży — 
sensacyjnym wynikiem. — Ustalono bowiem. iż 
przytrzymani osobnicy są morderczani Gruberów. 
Zebrano szereg niezbitych dowodów, świadczą- 
cych o Wiqie aresztowanych osobników: Michata 
Figurskiego (tego samego, którego we Lwowie 
wypuszczono). Karola Mikulaka i Jerzego Piwo- 
nia. Ustalono przytem. że głównym nersztem tej 
zbrodniczej trójki jest Figurski, dwaj inni zaś 
kyli jego pomocnikami. 

Ostatecznie doszło do rozprawy we Lwowie i 
sąd okręgowy karny skazał Figurskiago na do- 
żywotnie więzienie, Mikulaka na 10 at ciężkiego 
więzienia i Piwonia na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Skazani złożyli kasację, na skut:k czego sprawa 
znalazła sę w Sądzie Najwyższym. 

Onegdaj nadeszła do Lwowa dzzyzja Sadu Naj- 
wyższego. który wyrok pierwszej instancji za- 
twierdził. wobec czego wyrok ten stał się pra- 
womocny. Teimsamem masowa zbrodnia, dokona- 
na na rodzinie błp. Gruberów nie nszła bezkarnie. 


DOCHODZENIA PROKURATORSKIE PRZECIW 
10 DZIAŁACZOM ENDECKIM. 

Z Lwowa donoszą: Dochodzzania pro<uratorskie 
przeciwko 10 działaczom endetkim p.: dr. Świder 
skiemu, red Hrabykowi, red. Ulanowskiemu, mgr. 
Macielińskiemu, Skubiejskiemu, Zajączyńskiemu. 
Białokozowi, Heldowi, Giżyńskiemu i Świetliko- 
wi prowadzone są w dalszym ciągu w bardzo 
szybkiem tempie. Władze prokuratorskie rozpo- 
rządzają już bardzo dużym materjał2.n. Śledztwo 
potrwa niewatpliwie jeszcze kilka tygodni. Na 
tle sprawy spodziewany jest we Lwowie wielki 
proces polityczny. 

REWIZJE W PRZEMYŚLU. 


W sobotę odbyły się w Przemyślu rewizje w lo- 
kalu redakcji „iZemi Przemyskiej", w lokalu Zrze- 
szenia młodzięży narodowej, iak również u prze 
wodmiczącęgo tego zrzeszenia, Włodzimierza Bila 
na. studentów wyższych uczelni Zbixgniewa Janic- 
kiego. Antoniego Westiałewicza. oraz u urzędników 
Leona Udhwata ` Jana Konopki. W wyniku rewizyj 
zakwestjonowano rnaterjały, stwierdzające przekro 
czenie działalności statutowej zrzeszenia, oraz na- 
ruszenie przepsów kodeksu karnego. Wobec tegc 
wscczęto przeciw wymienionym dochodzenia pro 
kuraigrskie W czasie rewizyj miano znalezć u We 
stfalewicza ieden karabin rosyjski. bagnet ; szable. 


— CO WIDZIAŁEM W PALESTYNIE? Zywy | 


protesttjącą w naiozirzejszy sposóh npu Gs ud- 
tom antyżydowskamn w Niceiączech Uchwał: 
dza, że wspoumiane grzzuizacie nie uciyk 
podiękia ostatecznego środka wałki ze r 
ierowskim, t, } wyrzeczenia Się t 
rów. Uzhwalono odbyć w poniedziałek 1 


bm. ad godz. 5—7 popoudniu. 


PROTEST ŻYDOSTWA TARNO WSKIEGO, 

Staraniem Żydowskiego Komitetu Protesta- 
cyjnego odbędzie się dziś o godz. l-szej w po- 
łudnie w nowej synagodze w Tarnowie maso- 
we zebranie protestacyjne żydostwa tarnow- 
skiego. Przemawiać bęgzie Joahim Neiger. 


CHCĄ POZBYĆ SIĘ HINDENBURGA I NIEMIECKO 
NARODOWYCH MINISTRÓW. . 

Wiedeń 26. 3, PAT. „Arbeiter Zeitung“ donosi ż 
Berlina, że aresztowany pod zarzutem deiraudacji 
2,000.000 marek minister niemięcko-narodowy Ge- 
recke jest najzaufańszym przyjacielem Oskara Hin- 
denburga. Powołanie Gerexlkego do gabinetu Schjei 
chera i Hitlera nastąpio na życzenie prezydenta Hin 
denburga. Aresztowanie Gereckego byłoby tedy 


cłosem, wymierzonym przeciwko Hindeaburgowi. 
Fakt ten pozostaje w związku z planem Goeringa, 
zmierzającym do wywołania przesilenia prezydjial- 
nego. Hitlerowcy amierzają wogóle usunąć wszyst 
> narodoWo-niemieckich człottków obecnego ga- 
binetu, 


POSŁOWIE ŻYDOWSCY W PARLAMENCIE 
RUMUŃSKIM GŁOSUJĄ PRZECIWKO BUD- 
ŻETOWI. 


Bukareszt, ŻAT. Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu poseł dr. Józef Fischer zabrał głos 
w dyskusji budżetowej i wyłuszczył postulaty, 
żydowskie w Rumunji. Mówca wystąpił prze- 
ciwko nieuzasadnionej redukcji subwencji na 
rzecz wyznania żydowskiego, którą prelimino= 
wano w wysokości 7 i pół miljona lei w sto- 
sunku do 24 miljardowego budżetu, podczas 
gdy miljonowa ludność żydowska w dużym 
stopniu przyczynia się do dochodów państwo” 
wych. Poseł dr. Fischer oświadczył, że na 
znak protestu przeciwko nieuwzględnieniu po- 
stulatów żydowskich posłowie Żydzi głosować 
będa przeciwko hudżetowi. 

RUDŻET GMINY ŻYDOWSKIEJ WE 
WIEDNIU 


Wiedeń (ŻAT) Preliminarz budżetowy gmin 
żydowskich we Wiedniu za rok 1933 sięga 
5.725.000 szylingów po stronie dochodów i 
6.135.000 szylingów po stronie wydatków. 
Wraz z deficvtami lat poprzednich deficyt 
gminy żydowskiej przekroczy 600,000 szylin- 
gów. 
OWC 0 


reportaż z podróży wypowie p. Wilhelm Alek- 
sandrowicz na herbatce towarzyskiej WIZO we 
wtorek 28 bm o godz. 530 popoł. Gaście mile 
widziani. 

— AKAD. ORG. SJON. SOCJ. Dziś o godz. 8-ef 
wiecz. w lokalu Poale Sjon ul. J. Sarego 28, ple- 
rerne zebranie połaczone z przegladam prasy 
partvjnei. Goście mile widziani! 

— AWANTURA NA PLANTACH. Janina Knap- 
Czyk. Cieślik Władysława. Cebula Janiaa prosty- 
tutki zam. w Borku Fałęckim. zgłosiły do policji, 
że zostały zaczepione na plantach obok wylotu 
ul. Pijarskiej przez Pretera Józefa zam. Brzozo- 
wa. który zażądał od nich pieniędzy 1a wódkę, a 
gdy takowych nie otrzymał, począł je bić. poczen 
zkiegł, Poranione udały się na stacje pogotowia 
ratunkowego, gdzie udzielono im pierwszej p> 
mocy, skąd udały się na Komisarjat PP. gdzie 
zgłosiły o zajściu 

— BIELIZNA, FUTRO I ROWER. Burzyńska 
Marja urzędniczka Magistratu zam. przy ul. Bro- 
dowicza |. 27 zgłosiła do policji, że skradziono jej 
z mieszkania, przez wybicie szyby w oknie. bie- 
liznę damską i stołową wartości 400 zł. Hoilender 
Helena. urzędniczka Konserwatorjum Muzycznego 
przy placu Szczepańskim 1, zam. w przy ul. Wielo- 
Dele 1. 24 zgłosiła. że skradziono jej z kursfarza 
Konserwatorjum futro damskie wartości 600 zł. 
Wójcik Franciszek szofer zam. Długa 1. 68 zgłosił. 
że skradziono mu z podwórza domu rower me 
ski wartości 100 zł. 


EG 12 
sm Z ZZ RÓ 


U osób przygnębionych, wyczerpanych, niezdolnych 
do pracy naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
pobudza obieg krwi, wzmacnia zdolność myślenia i 
chęć do pracy. Zalecana przez lekarzy. 
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Protest żydostwa krakowskiego 


Jak wiadomo, w dniu dzisiejszyn żydostwo ca- 
łego świata zjednoczy się w atrozzystym proteście 
przeciw terorowi i gwałtom antyszmizkim w Niem 
czech. W Krakowie odbgizie się :taruniem Ży- 
dowskiego Komitetu Protestacyjn'g2 wielkie ze- 
branie protestacyjne w sali Teatru Żydowskiego 
przy ul. Bocheńskiej 7, o godz. 1-szej w południe. 
Przemawiać będą Ra. dr. Szymon Feldblum i 
dyr. Finkelstein. Na czas trwania zebrania pro- 
testacyjnego Żydzi porzucą zajęcia i zamkną skle- 
py oraz inne warsztaty pracy. 

Pozatem odbędzie się staraniem Axademiekiego 
Komitetu Protestacyjnego 


MASOWY WIEC MŁODZIEŻY ŻYDJWSKIEJ 


w sali żydowskiego Domu Akademiskiogo o godz. 
7'30 wiecz. Przemawiają kol. R. Wolf A Hecht, 
E. Rosthał, L. Liebeskind. 

Komitet wzywa młodzież żydowską do maso- 
wego jawienia się na wiecu. 


50 emigrantów wyjeżdża dziś 
do Palestyny 


Dziś, w poniedziałek o godz. 910 wieczór na- 
stąpi wyjazd z Krakowa grupy emigrantów pa- 
lastyńskich, złożonej z około 50 osób. W skład 
grupy tej wchodzą chalucim, przedstawiciele sta- 
nu średniego, krewni itd. Emigranci wyjadą z Trie 
stu dnia 29 bm. na okręcie „Martha Washington". 


—— o0 — 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikolajska 4, 
Slarowiślna 77 i plac Zgody 18. 

— PIERWSZA ROCZNICA ZGONIJ BŁP. DRA 
B. SEIDENA. Dziś, w poniedziałek w pierwszą 
rocznicę zgonu naszego drogiego i nieddżałowa- 
nego kolegi redakcyjnego, tow. dra Benjamina 
Benona Seidena nastąpi o godz. 10tzj przedpoł. 
odsłonięcie pomnika na Jego grobie na tutejszym 
cmentarzu żydowskim 

— CZĘŚĆ UCZESTNIKÓW WYCIECZKI PA- 
LESTYŃSKIEJ. urządzonej staranizn Egzekuty 
wy sjonistycznej zach. Małopolski i Śląska, od- 
bywająca podróż powrotną przaz Ko astaatynopol, 
powróciła wczoraj do Krakowa. Druga część, 
wracająca przez Triest, przybzdize do Krakowa 
za 2—3 dni. 

— WYBORY DO IZBY RZEYWIEŚLNICZEJ W 
KRAKOWIE. Onegdaj odbyło się zebranie człon- 
lów Izby Rzemieślniczej w Krakowie, na którem 
dokonano uzapełniających wyborów do prezydjum 
i zarządu izby. W wyniku głos>wania prezyden- 
tem Izby wybrany został radca miejski p. Różyc- 
ki Andrzej, zaś wiceprezydentem p. Jarosz Àn- 
toni, przemysłowiec z Krakowa. Do zarządu 
wszedł p. Andrzej Woliński z Żywca. 

— WYSTĘPY DRA PAWŁA BARATOWAĄ w 
krakowskim teatrze żydowskim. Dziś w ponie- 
działek o godz. 8'45 poraz ostani „Dawid Golder“ 
Łtóra to sztuka cieszy sie pełnym sukcesem u 
krakowskiej publiczności. Bilety w cenie rajniż- 
szej od 49 gr do 2 zł w przedsprzedaży u firmy 
'A. Fischhab. Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACXIEGO. Dzisiaj 
wieczorem 25-ta premjera krakowskiej opery, ope 
Teta Lehara „Kraina uśmiechu“ w wykonaniu 
Pp.: Kisielewskiej. Laskowskiej. Stepnio wskiego, 
Jastrzębskiego, Mazanka, Mazurka, Woźniaka. Ju- 
tro we wtorek „Dziewczęta w mu1durkach”. 

— „ROMANS“ sukcesowa sztuka E. Sheldona 
ukaże się w środę. 

— II. POPULARNE PRZEDSTAW.ANIE PO 
CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH ane będzie 
w piątek Zostanie powtórzoay dramat Słowac- 
kiego „Horsztyński". 
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„NOWY DZIENNIK" wtorek 28- III. 1933 


Nr. 87 


Dookoła procesu Rity Gorgon 


DZIŚ TRZECIA WIZJA ŁOKALNA W WILLI 
BRZUCHOWICKIEJ. 
Trzęcia z kole naccznia w wili Zaremby w Brat 
chowńcach odbędzie się dziś, w pomicdziałck. Buda 


nie piWnicy z polecenia sądu krakowskiczo prze 
prowadzi rzeczoznawca sądowy inż. Kuszenie: 
Przetocki. w obęcmości sędziego śledczego Dr. Mi 


chety. Podczas wizii obecny będzie również obróń- 
ca Br. Axer- 

Naocznia brzuchowicka będzie miała na celu 
stalenie, czy w piwnicy znajduje się woda podskór 
na. Być może. że zostanie rówmeż wydelegowani 
z ramienia sądu do Brzuchowie w charakterze be 
głego jeden z profesorów Politechniki lwowsk e 
Naocznią odbędzie się o godz. 10 rano. bez udziah 
pubłkizności, Do Lwowa przy:cżdża na wizię prok 
Przytulski z Krukowa. 


11 NOWYCH ŚWIADKÓW W PROCESIE 
GORGONOWEJ. 


W sobotę przez lwowski sąd okręgowy dorę- 
czono wezwania na środę 29 b. m. jedenastu no- 


kióryxll zaproponował prokurator 
nnymi węzwagia otrzymali 
Olga Gorgonowa. majorowa 
Izabela Garczyńska. Dr. Rappaport, oraz syn 
przebywający w Tarnopolu. 


HENRYK ZAREMBA WYTACZA PROCES 
PRASIE, 


W prasie iwąwskiei ij w części prasy warszaw- 
skiej ukazała się wiadomość, 'ż głośny z procesu 
Gorgonowej, Henryk Zaremba, jest mordercą ro- 
dzonego brata, uwodzicielem służącej, z którą mia’ 
nielegalne dziecko, Okrminikiem bez czci i wiatry, 
który doprowadził matkę swą do choroby nęrwo- 
waj i dd. 

Podobno Zaremba zarzuty pisn lwowskich i war 
szawskidh z oburzeniem odpiera. Zwrócił się on do 
znanego adwoxata warszawskiego, Szurleia, który 
wytacza proces tym pismom lwowskim i części pra 
sy Warszawskiei która zamieścia wiadomość o tem 

| żo Zaremba jest rzekomym mordercą swego brata.! 


wym śŚwiadkom, 
i obrona. | iak między 
teściowu Gorganowci. 
uż. 


Gorgonowel. 


Dwukrotnie skazany na śmierć 


stanie przed sądem w Krakowie 


(rg) Nie zakończył się jeszcze proces Gorgono- 
we], który decyzją Sądu Najwyższego przeniesiony 
został do Krakowa, a już nowy wyrok Sądu Naj- 
wyższego przeznaczył Kraków na miejsce process. 
który w poprzednich swych „wydaniach“ zakończył 
się dwukrotnie wyrokiem Śmierci, a jeden raz wy- 
rokiem skazującym na 15 |at więzienia. 

Tym razem chodzi o sprawę Andrzeia Sarny. 
boinika z Wadowic. który zasiadał PERON 
na ławie oskarżonych przed sądem przysięgłych w 
Wadowicachh. oskarżony o zamordowanie swej ko 
chanki. Marii Cebułównej, w nocy z 1 na 2 lipca 
1931. przez uduszenie jej, a następnie powieszenie 


na drzewie dla upozorowania samobójstwa. 
Pierwsze dwa Wyroki, skazujące Sarnę na karę 
śmierci przez powieszenie, zostały na skutek skarg 
kasacyvinych zqiesione. Trzeci wyrok, z dnia 10 gru 
dnia ub. roku, skazujący Sarnę na 15 lat więzienia, 
zosta na skutek skargi kasacyjnej również znięsio- 
ny, Równocześnie Sąd Najwyższy przekazał spra- 
wę do Krakowa. Tak więc w kwietniowej kadencii 
sądu przysięgłych, która rozpocznie się w dmigiel 
połowie miesiąca, Kraków mieć będzie nowy prc- 


|.ces, którego akcja sięgać będzie poza teren nasze- 
| go miasta do Wadowic. 


— Z DZRY CHALUCOWEJ. Dziś posiedzenie 
komisji imprezowej o g. 8 wiecz. w lokalu Ezry 
wsk 0 6 m. 3. 

— NASZACHAR PRZEDŚWIT. W poniedziałki 
i wtorki o godz. 8-ej seminarjum kol. mgr. Ber- 
kowicza. 

— „KADIMAJH%. Wszyscy Bb. Bb. zbiorą się dziś 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu K! celem udania się 
na wiee protestacvjny. 

— DWA WYPADK£ ŚMIERCI. Nocy onegdaj- 
szej zmarł nagłe na «dar serza Ignacy Gwiżdż 
(lat 46) wożny Banku Polskiego, zam. Basztowa 
l 20, Na dworcu kolejowym zmarła nagle Anna 
Węzowska (łat 32) zam. w Chunielowie pow. Tar- 
nobrzeg. W obu wypadkach lekarz stwierdził 
zgon. Z 

— NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. Nocy onegdaj- 
szej przybył na VI-ty Komisarjat PP. na dworcu 
kolejowym Wajland Jujlan Dawid (lat 42) zamie- 
szkały przy ul. Królowej Jadwigi 1. 20, były u- 
rzędnik bankowy, obecnie bez zajęcia, który zgło- 
sił, że w celu pozbawienia się życia przed kilku 
minutami zażył 4 dawki nieznanej trucizny. We- 
zwany lekarz pogotowia stwierdził zatrucie i 
przewiózł go do szpitala św. Łazarza w stanie 
riezbyt groźnym. 

0— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Poniedziałek 8'45 wiecz:. „Dawid Golda:“ 
ny zniżone). 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Poniedziałek 8 wiecz.: „Kraina uśniechu"* (op*- 
reta). 

Wtorek 8 wiecz.: „Dziewczęta w mundurkach". 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ATLANTIC: „Rozkoszna przygoła"* (Kate Na- 

zy) i „Niebieski motyl“ (Marlena Dietrich) 

APOLLO: „Arjana“ (Elżbie:a Be-xzner). 

BAGATELA: „Wesoły tydzień“ (Flip i Flap). 

MUZEUM: „Pieśń mego życia". 

PROMIEŃ: „Flip i Flap* (Konedja seusacyj). 


(ce- 


SZTUKA: „Afera pankiera Gordona". 

SŁOŃCE: „Oficerowie w sidłach kokoty* (Lil 
Dagower). 

WANDA: „Kurtyzana” „Greta Garbo, Clark Ga- 
ble). 

UCIECHA: „Pieśń życia“ (A. Carr, S. Maritza). 


"i 
` 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 45 


Start mistrzowski krakowskiej 
A klasy 


Wczorajsza niedziela przyniosła pierwsze walki 
mistrzowskie krakowskiej pikarskiej A klasy, które 
nie przyniosły żadnych niespodzianek. Zwyciężyli 
przeważnie faworyci. Poziom meczów Stosunkowc 
słaby, nic dziwnego 'edmak, jak na Pierwszy wy- 
stęp. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

MAKKABI_FABLOK (CHRZANÓW) 1:0 (0:0), 

Rozegrany wczoraj pierwszy niecz mistrzowski 
biało ebieskich na własnem boisku z ambitną i fi 
zycznie silną drużyną chrzanowską Fablok przy- 
niósł Makkabi pierwszy sukces i dwa punkty mimo, 
że był to wogóle p'erwszy trening na dwie partie 
w sezonie. Różnica umiejętności technicznych od- 
razu biła w oczy, ale także słaba kondycja fizycz- 
na gospodarzy, którzy z trudem wytrzymali mecz 
do końca. Oczywiście nikt nie miał pretensji do wy 
sokiego poziomu i silnego tempa. Zwolennicy dru- 
żyny żydowskiej byli zadowoleni, że sklecony jesz 
oze niekompietny « niedefimitywny zespół miał Spo” 
sobność potrenowania, zapoznania się i konsolido- 
wania. Naturalnie, że od graczy Makkabi. nietylk: 
ze względu na tradycię i obowiązek społeczno-na” 
rodowy, ale i z punktu widzenia szkoły į wiedzy 
czysto sportowej, mamy bezwzględne prawo doma-, 
gać się zmaącznie lępsze.. piękniejszej, skuteczzm.€j- 
szej : bardziej stylowe}, oraz klasowej gry. Miejmy 
nadzieję, że to nastąpi w ciągu Sezonu w:oselnego 
po racojnalnym i sumiennym treningu. 

Przebieg gry wykazał przewagę gospodarzy, u 
których najlepsza była linia pomocy (Reder. Herman 
Spitzer). Najlepszym w zespole był Spira w obro- 
nie Pracowitym był Krumholz w ataku. natomiast 
słabymi byli Lieberman i Bloch. Zdobywca bramki 
Purysz, zbyt egostyczny i nieambitny. Dobrze si? 
zapowiada młodziutki Salomon fizycznie słaby, ale 
mający zmysł kombinacymy, — Hauptman wypad! 
blado. Ttndencie do wózkowania i popisyWania sie 
widowiskowego powinny być koniecznie energik?’ 
mie rugowane. Bardzo by się przydało wzmocn' 
drużyny silniejszymi fizycznie graczami. Gimn. 
czny i kotńdycyjny trening jest wszystkim zav- 
kom niezbędny. 

Sędziował p, Ganda. 

Grzegórzecki—Unja 4:3. 

Wawel—Zwierzyniecki 0:0 

Olsza— Korona 2:0, 


(ht.) 
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